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„Dwieście piećdziesiąt" 


Mówmy bez osłonek. 

Jaki sens polityczny zawiera 
się w pomyśle, by prezes Rady 
Ministrów dysponował 250 wier 
szami druku we wszystkich cza- 
sopismach Polski? Sens może 
być tyłko jeden: 

cała prasa stanie się (w zakre 

sie 250 wierszy, oczywiście) 

jakgdyby organem zbiorowym 
szefa Rządu. 

Proszę sobie wyobrazić taką 
sytuację. Dany prezes Rady Mi- 
nistrów przysyła uprzejmie do 
„Robotnika” 250 wierszy z nie- 
zwykle ostrą krytyką ideolo- 
gi i działalności Polskiej Partii 

ocjalistycznej. „Robotnik“ mu- 
si to wydrukować 
czcionkami", 
premier zaszczyci „Zielony Sztan 
dar“ surową oceną prac Stronni- 
ctwa Ludowego, a „Warszawski 
Dziennik Narodowy” — polemi- 
ką niemniej ostrą ze stanowis- 
kiem Stronnictwa Narodowego. 
_ Albo raptem otrzymamy wszy 
xy a 250-wierszowy 
nikąt , wzywający obywateli do 
SBa. się w szeregach Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego... 
| Czytelnicy stracą głowę... W 
jaki sposób zdołamy poinformo- 
wać każdego z osobna na dalekiej 

owincji, że to jest akurat „Ko- 

unikat urzędowy"? Powstanie 
atmosfera jakiegoś swoistego mi- 
mowolnego zakłamania. Nie są- 
dzę, by atmosfera tego rodzaju 
stanowiła dodatni czynnik wy- 
chowawczy. Wręcz odwrotnie. 
Sądzę, że byłby to stan rzeczy, 
demoralizujący opinię publiczną. 

zz 


„odnośnymi 
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: P. generała Sławoja - Składko 
wskiego nie podejrzewam o takie 
właśnie zamiary. Przypuszczam. 
że konsekwencje dekretu, o któ- 
rych piszę, nie przyszły m w o- 
góle na myśl. Ale... nikt nie de- 

etuje dla użytku jednego, ak- 
tualnego, premiera. Mogą przyjść 
inni premierzy. Wedłuś oświad- 
czenia p. min. Grabowskiego na 
„podwieczorku prasowym" w pią 
tek ubiegły w Prezydium Rady 
Ministrów premierzy będą mieli 
przed sobą możliwości nieograni- 
czone... w granicach 250 wier- 
szy. 

Nie wiem, kogo Polska Aka- 
demia Literatury powinnaby ob- 
darzyć wawrzynem za pomysł o 
n250-wierszowych komunika- 
tach urzędowych”. Ten „ktoś“ 
przestudiował w każdym - bądż 
razie wcale dokładnie epokę 
Trzeciego Cesarstwa Francji, Bo 
libóg! — w samym pomyśle 
brakuje jednej rzeczy: brakuje 
oryginalności. , 

'czesna francuska prasa opo 
zycyjna (w latach sześćdziesią 
tych stulecia ubiegłego) musia- 
ła, naprzykład, zamieszczać w 
brzmieniu dosłownym mowy 
przedwyborcze kandydatów t. 
zw. oficjalnych do Ciała Ustawo 
dawczego. „Kandydaci oficjalni" 
ględzili godzinami. Ta woda za- 
lewała całe stronice pism opozy- 
cyjnych (Hr. de Morny był mniej 
„liberalny ”, niż p. min. Grabow- 
ski: nie ograniczał sam siebie do 
250 wierszy). Jak wyglądał 
rezultat? Ludzie się wściekali. 
Wściekali się i kpili. Dlatego też 
pewnego dnia, jak przypomnia- 


Jednocześnie p. 


„koñt: | + 


łem wczoraj, dostojny brat przy 
rodni, cesarz Napoleon III, któ- 
ry nie lubił pozycyj śmiesznych. 
powiedział przez nos, ze złym 
wyrazem oczu: 

„nie rób z tata — wariata”. 


uk 


* 
Mówmy bez osłonek. 
Projekt dekretu prasowego zo- 


zydenta Rzeczypospolitej. 
Wielka szkoda, że pp. ministro 
wie nie przemyśleli sobie przed 


km. od miasta, pod stacją Huan- 
sza. Chińczycy, nie zważając na 
znaczne straty, szturmują bez prze 


chińska, skoncentrowana na ‘tym 
odcinku w wielkiej ilości, Ostrzeli- 
wije huraganowym Ogniem pozy- 
cje japońskie i miasto Kanton. 

Japończycy, jak dotąd, zmusze- 
mi byli do stopniowego cofania się 
ku miastu. Obecne Japończycy z 
ogromnym pośpiechem budują linie 
obronne w mieście, przeważnie na 
zachodnich peryferiach. 

W ostatnich walkach Japończy- 


Korespondenci wojenni pism 
francuskich, którzy znajdują się 
po stronie wojsk gen. Franco, do- 
noszą, że bitwa na rzece Segre, 
która trwa już 3-ci dzień osiąg- 
nęła swój punkt kulminacyjny. 

Należy zaznaczyć, że w dniu 
7-go listopada wojska republikań- 
skie rozpoczęły na tym froncie o- 
fensywę, celem odciążenia frontu 
na prawym brzegu rzeki Ebro. — 
Wojskom rządowym udało się po- 
sunąć na odcinku 12 km. szeroko- 
ści i 3 km głębokości, ` 

Z chwilą, gdy wojska powstań- 
cze przeprowadziły natarcie na rz, | 
Ebro, oddziały gen. Yague rozpo- 


stał już podpisany przez p. Pre- | 


tym raz jeszcze jeden tej prawdy, 
którą sformułował kiedyś b. pre- 
zydent Francji, sam publicysta, 
człowiek bynajmniej nie radykal 
ny — Rajmund Poincarć: 

„Prasa wolna — to zwierciadło 
rzeczywistości, to otwarta klapa 
bezpieczeństwa w dniach trud- 
nych. 

Prasa skrępowana — bezpośre- 
dnio czy pośrednio — to krzywe 
źwierciadło rzeczywistości, to za. 
mknięta klapa bezpieczeństwa..." 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Pod Kantenem 


Szturm za szturmem 


przypuszczają oddzialy chińskie 


| wy Wywiązała się walka z osto- 


tych i rannych. O natężeniu walk 
świadczy okoliczność, że Chińczy- 
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W obliczu rozmów paryskich 


Wzmocnienie sojuszu Francji i Anglii 


Uwaga kół politycznych Francji 
koncentruje się coraz bardziej na 
wizycie ministrów brytyjskich. 

Rozmowy polityczne rozpoczną 
się we czwartek rano, po czym po 
przyjęciu, wydanym w pałacu Eli- 
zejskim przez prezydenta Lebrun, 
kontynuowane będą po po:udniu. 
Premier Chamberlain i minister Ha 
liiax będą poza tym podejmowa- 
ni także przez miasto. Paryż, 


czym Japończy- 


ną pociągu, 
cy stracili HE 


cy wzięli do niewoli 2 tysiące jeń- | rannych. (ATEJ. 


ców, cyfra jeszcze nie spotykana 
w. tej wojnie. Ponadto na zdoby. 
tych pozycjach Chińczycy zdobyli 


wych, kilkanaście dział i 6 tysięcy 
pocisków artyleryjskich. Do Japoń 
czyków wciąż napiywają nowe po 
siiki, które niezwłocznie zostają 
wysyłane na linię frontu. 


zę 
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Jak donosi prasa chińska, party 
zancki oddział między stacjami 
Taczou - Tsinhua wysadził w po- 
wietrze japoński pociąg wojsko. 


na froncie Segro 


częły w niedzielę ofensywę na 
froncie Segre. W poniedziałek zo- 
stała zdobyta miejscowość Seros, 
położoną w odiegiości 800 mtr. od 
Segre. Teren, który jeszcze pozo- 
staje w rękach wojsk rządowych 
stanowi pasmo 9 km długości i 
1% km gtębokości, 

Pomimo niepogody walki na 
froncie Segre trwają z wielką za- 
ciętością, 

RE 

Komunikat hiszpańskiego mini- 
sterium obrony donosi, że wojska 
rządowe nie dopuściły nieprzyja- 
ciela do przedostania się na ob- 
szar Eslida. (PAT) 


Izba Gmin przystąpiła do głoso- 


wania nad wnioskiem Labour Par | przyjęty w giosowaniu przez pod: | 


ty przeciw prześladowaniu mniej- 
szości rasowych, religijnych i po- 


litycznych. Wniosek wa został 


niesienie rąk. 


Przeciw dekretom min. Reynaud 


Związek kolejarzy francuskich 
postanowił przedsięwziąć energi- 
czną akcję przeciwko ostatnim de. 


kretom rządowym, Pierwszę ma- 
nifestacje zapowiedziane 
na 26 listopada, (PAT.). 


erzy zabitych i 


W przededniu rozmów francu- 
sko - angielskich, prasa paryska 
starannie notuje g:osy zagranicz- 
ne. No:owane są przede wszyst- 
kim reakcje Londynu i Berlina. 

Korespondenci londyńscy szere- 
gu dzienników paryskich podają 
pogoski o możliwości wezwania 
do Berlina ambasadora niemiec- 
kiego na znak protestu przeciw sta 
nowisku opinii brytyjskiej w związ 
ku z polityką żydowską Niemiec. 

Prasa paryska nie wyłącza, że 
jednym z głównych tematów roz- 
mów paryskich może być dozbro- 
jenie Francji i Anglii. Z tonu ko- 
mentarzy prasowych zdaje się wy 
nikać, że rozmowy paryskie win- 
ny raczej przynieść potwierdzenie 
dotychczasowych układów techni- 
cznych między Anglią i Francją, 
niż jakąś bliską i konkretną roz- 
budowę układu monachijskiego. 

Jednym z zasadniczych tema- 
tów rozmów paryskich — zdaniem 
prasy — będzie również kwestia 
hiszpańska, 


Po oświadczeniu Chamberlaina 


rwy pozycje japońskie. Artyleria około 200 karabinów maszyno. ! 


Nie wiele miejsca dla Żydów 


Dzienniki paryskie potwierdzają 
również, że w czasie rozmów mię 
dzy ministrami angielskimi i fran- 
cuskimi zostanie poruszona kwe- 
stia żydowska. Sen. Berenger, de- 
legat francuski do komite:u dla 
spraw uchodźców, odroczył swój 
wyjazd do Londynu na kilka dni, 
aby otrzymać nowe instrukcje, bę- 
dące wynikiem zasadniczego poro 
zumienia na ten temat między an- 
gielskimi i francuskimi mężami 
stanu. (PAT.). 


Robotnicy w. walte 


600 robotników, zatrudnionych. w 
fabryce chemicznej Kohlmann'a w 
Roubaix, okupowało zakłady, prote- 
stując przeciwko zwiększeniu  ilośct 
godzin pracy na zasadzie ostatnich 
dekretów. Zarząd fabryki wezwał 
policję, która w ciągu popołudnia st 
łą usunęła robetników z hal fabrycz 
nych. (PAT.), ` à 


udzieli Impierium brytyjskie 


Prasa londyńska komentuje ob- 
szernie przemówienie premiera 
Chamberlaina w [zbie Gmin w 
sprawie emigracji żydowskiej. 
Dzienniki podkreślają ustęp mo- 
wy premiera, stwierdzający, że 
jakkolwiek Rząd angielski jest o- 
żywiony dobrą wolą, to jednak w 
granicach Imperium nie ma wiele 
miejsca dla ewentualnej koloniza- 
cji Żydow. 

„Times* pisze, że premier Cham 
berlain okazał bardzo wiele dobrej 
woli w sprawie żydowskiej; nie 
ulega jednak wątpliwości, że w 
Imperium nie ma dość terenów 
dla kolonizacji żydowskiej, która 
pozatea: jest połączona z wielki- 
mi niebezpieczeństwami i ryzy- 
kiem. Zresztą bardzo mało krajów 
zamorskich nadaje się ze wzglę- 
dów klimatycznych i innych jake 
tereny osiedleńcze dla emigran- 
tów z Europy. 

Zdaniem dziennika ze wszyst. 
kich kolonii i dominiów brytyj- 
skich najbardziej nadawałaby się 
do mascwej emigracji Żydów Gu- 
yana brytyjska. 

> 

„Star“ donosi, że utwerzone 
przez konferencję w Evian lon- 
dyńskie biuro do spraw uchodź- 
ców, którego dyrektorem jest desy 
guowany przez prezydenta. Roose- 
velia znany prawnik amerykański 
dr. Rut lee, wystąpiło w ostatnich 
dniach ze śmiałym planem rozwią 
zania zagadnienia uchodźców ży- 
dowsk:ch z Niemiec. 

Dr. Kublee zwrócił się do szere- 
tgu państw z propozycją, aby ka- 
źde z nich udzieliło wstępu 25 
tys. Żydów w charakterze tymcza 
sowych przybyszów, 


gdzie aprobaty: Wielka Bryta- 


aji Projekt ten jednak nie uzyskał 
ni 


nia, Francja, Szwajcaria, Dania, 
Norwegia, Holandia i Belgia od- 
rzuciły tę propozycję. 

Ponadto biuro do spraw uchodź 
ców zwróciło się, według „Star“, 
do Rosji Sowieckiej, proponując, 
by wyznaczyła ona wielkie tereny 
dła masowej emigracji Żydów- 
uchodźców z Niemiec. Rosja So- 
wiecka jednak wogóle nie chciała 
słyszeć o podobnym planie, ani 
też nie była gotowa udzielić cho- 
ciażby rylko czasowego schronie- 
nia Żydom niemieckim.  Brytyj- 
skie ministerium spraw wewnętrz 


nych gotowe jest pozwolić na 
przyjazd do Anglii dzieci . star- 
ców. Ponadto może być dopuez- 
czena pewna ograniczona liczba 
młodzieży dla odbycia przeszko- 
lenia robotniczego, jeżeli zaś cho? 
dzi © dorosłych, to mogą oni przy 
byż do Anglii, o ile znajdują się 
w posiadaniu dostatecznych kapi- 
tałów, z których mogliby żyć bez 
pracy, czyli — jak zaznacza gaze- 
ta — o ile mogą zainwestować o- 
kożo 3.000 funtów w W. Brvtanii. 

(PAT.) 


Nowy Prezydent Turcji 


Prezydent Republiki Ismet Inonu 
ogłosił następujące orędzie do naro- 
du tureckiego: Śmiertelne szczątki 
Ataturka złożone zostały na wiecz- 
ny spoczynek rękoma jego ukocha- 
nego narodu, dla którego służby po- 
święcił on całe swe życie, 

jego główną troską było uczynie- 
nie ze społeczeństwa tureckiego, za- 
cofanego na skutek złego kierownic. 
twa i złych koncepcyj, państwa 
współczesnego, jednego z najbardziej 
doskonałych 1 posiadającego naj- 


czystsze koncepcje ludzkości. Repu- 
blika świecka, narodowa, ludowa, re 
wolucyjna i etatystyczna jest naj- 
cenniejszym dziełem Ataturka. Mi- 
łość i szacunek, jaki okazuje naród 
turecki drogiemu Ataturkowi, wyka 
zał całemu światu, dlaczego naród 
ten stanowi Źródło, które może wy- 
dać takiego syna, jak Ataturk. Bra- 
terskie współżycie narodów było naj 
cenniejszym ideałem Ataturka, 
(PATY. 


Komun'kat 


Wobec tego, że do niektórych organizacyj zwracają sę w spra- 


wach prasy partyjnej różni rzekomi dziennikarze, 


przeto tą drogą 


przestrzegamy nasze organizacje į zawiadamiamy, że w sprawach 
prasy i wydawnictw partyjnych decydują jedynie władze kierowni+ 
cze Partii oraz delegaci przez te władze każdorazowo pisemnie u* 


poważnieni. 


W sprawach prasowych należy zwracać się jedynie do C, K. W. 
SEKRETARIAT GENERALNY CKW, PPS. 


Kto pędzie prezydentem Czechosłowacji 


Kandydatura Chvalkovsky'ego - upadła? 


rę b. ministra Józefa Czerny'ego | gą być przełożone ma tydzień 


Jak donosi z Pragi ATE, rozpo- 
czętę narady polityków czeskich 
z politykami słowackimi w spra- 
wie pełnomocnictw dla prezyden- 
ta republiki, ustalenia kandydatu- 
cy i terminu wyborów prezydenta. 
stały pod znakiem nieporozumień 
pomiędzy Czechami i S'towakami 

Wed'ug wiadomości z kół do- 
brze poinformowanych, sprawa 
pełnomocniciw upad'a, poniewa” 
Słowacy zgadzają się na dysputo- 
wanie tej sprawy dopiero po wy- 
borze prezydenta i utworzeniu no 
wego Rządu. W sprawie wyborów 
prezydenta wyłoniły się także tru- 
dności, gdyż Słowacy wysunęli żą 
danie, że albo prezydentem pań- 
stwa, albo premier Rządu central- 
mego musi być Siowakiem. Za- 
chwiała się także najpoważniejsza 
dotychczas a w ostatnich dniach 
jedyna kandydatura na prezyden- 
ta, jaką była kandydatura min 
spraw zagr.  Chvałkovsky'ego 
(Wysuwa się natomiast kandydatu 


W tych warunkach wydaje się pra 
wdopodobne, że wybory prezyden 
ta nie odbędą się wediug zapowie 
dzi w tygodniu bieżącym, lecz mo 


przyszły. 

Slewacy wysuwają jako kandy- 
data ma premiera Rządu centralne 
go ks. Tiso. 


Srr, 2 


Bodenschaz odl. (ił 


Gen. Bodenschatz, adiutant mar 
szałka Goeringa, który, jak to pi- 
szeny na l-ej stronie, niespodzia- 
nie przyleciał do Londynu w taj 
nej misji, również niespodzianie 0- 
puścił Londyn w poniedzia!ek, od- 
latując z lotniska w Croydon. — 
(ATE). r 


ZERA EO WR EZ ZZ REPO OZ ZZOZ OO WE, 


(prawa nthodóców Żydowskich 


Chamberlain złożył w lzbie 
Gmin oświadczenie w sprawie mię 
dzynarodowych wysiłków, mają 
cych na celu ułatwienie dopusz- 
czenia i rozlokowania uchodźców 
żydowskich w Anglii i Imperium 
brytyjskim. Od r. 1933 Anglia 

rzyjęła 11.000 uchodźców. Co. się 
tyczy kolonii brytyjskich, to po- 


Przed 


naradami 


anglo-irancuskimi 


Mowa będzie o sprawach francusko-włoskich 


Na 2 dni przed wizytą paryską 
premiera Chamberlaina i lorda 
Halifaxa, która koncentruje na s0- 
bie uwagę kół politycznych Fran- 
ej, prasa paryska zajmuje się te- 
matami, jakie będą poruszane w 
czasie wizyty i oczekuje na wyni- 
ki rozmów. 

Poglądy na wyniki te sę w naj. 
wyższym stopniu rozbieżne. Poza 
jednym dziennikiem „Paris Mi- 


vwa na Podkarpaciu 


PAT donosi z Husztu: Specjalny wy- 
słannik P. A. T., który odjechał samo- 
chodem na Ruś Podkarpacką, przepri- 
wadzając szereg rozmów z przedstawicie- 
lam: miejscowego *poteczeństwa, miał 
możność ustalenia zarówno sytuacji gos% 
podarczej i administracyjnej kraju. oraz 
mastrojów, pannjących wśród Indmości. 

Najbardziej nderzającym foktem jest 
©becność na całym terytorium Rusi sma- 
eznych oddziałów wojska i żandarmerii. 

ak słychać, skoncentrowano samego 
wojska około trzech dywizji. Obecność 
wojska — pise dalej korespondent 
PAT — ms na cela natychmiastowe prze- 
ałwdziałsnie przeciwko wystapieniom 
ze strony ludności karpatoruskiej, wśród 
której paruje w dalszym ciągu niezwy- 
ke? wzburzenie, Przyznaje się powszech. 
mie, że północna i pólnocno-wschodnia 
abi Rei pozbawions vwych natural- 
wych obrodów gospodarczych, akszana 
Jet ma jak najgorsze warunki egzystes 


Zdrnte Da ah tyfko ża 


możliwia rozszerzenie się 
ru na eułe terytorium kraju. aja. W « okoli- 
cach, położonych wyżej, a przede wszy- 
stkim ns Werchowinie Północnej i Pół. 
nocne - wschodniej powstamie zbrojne 
jakohy przybiera na sile, sięgając coraz 
bardziej na Południe, Trudności powie 
ksza brak dostaw ze Słowacji, jak i prze- 
szkody nstury komnnikzcyjnej. Wszel- 
kie połączenie ze Słowacją i Czechami 
odbywają stę obecnie jedynie przy po- 
mocy samochodów po jednej szosie © 
charakterze górskim Preszów — Pere 
czym. Korespondent donosi też e 
kach odmowy po ed 
äzslalów 
ss 

PAT donosi z Husztu, że Rząd karpa- 
tormski, w skład którego wchodzi ksiądz 
Wołcsnym, senator Baczyński I pos» 
Rowaj sprawnje dziń władzę wyłącznie 
nominalnie. W rzeczywistości, paca e i 
awonomia Resi Podkarpackiej weszła 
jot w życie niemal przed dwoma sile 
siącami, władza wykonawerza epoc:ywa 
nadal w rękach czynników czeskich. 


Przeciw dekretom Reynaud 
Akcja robotników 


PAT. donosi 6 okupacji zakła- 
dów Hutchinsona (Francja). De- 
legaci związku zawodowego chcie 
fi wywiesić w warsztatach ulotki, 
występujące przeciwko . dekretom 
Rządu, na co adminiastracja za- 
kładów nie zgodziła się. 

Wówczas delegacja robotników 
wdała się do dyrektora, żądając 
niestosowania dekretów,  zwła- 
szęza o czasie pracy. 


Wobec odmowy robotnicy oku- 
powali zakłady, organizując jedy- 
nie zebrania warsztatowe. Admi- 
nistracja fabryki wezwała pomocy 
policji, która przybyła o godz. 13 
min. 45. Komisarz policji wezwał 
robotników do opuszczenia fabry 
ki. O godz. 14 cała fabryka zosta- 
ła opróżniona. Strzęże jej obecnie 
policja. (PAT). 


Roosevelt wobec pogromów 


w Rzeszy 


Prezydent Roosevelt udał się na 
dwurygodniowy odpoczynek do 
Warmnspring, dokąd przybędzie 
tównież ambasador amerykański 
w Berlinie Wilson, który ma zdać 
raport prezydentowi o ostatnich 


zajściach antyżydowskich w Niem 
czech. Prezydent Roosevelt przyj- 
mie również kilku przewódców 
parlamentarnych, z którymi omó- 
wi program najbliższych spraw 
parlamentu. (ATE). 


Di tys. athodźrów ardhskich z Palestyny 


Według doniesień z Damaszku 
ficzba uchodźców z Palestyny, 
którzy schronili się na terytorium 
Syrii i Lebanonu wynosi przeszło 
25.000. 

Pomimo zamknięcia * granicy 


przez angielskie władze wojsko- 
wę, napływ uchodźców palestyń- 
skich nie ustaje i przybrał tak wiel 
kie rozmiary, że Rząd syryjski bę- 
dzie musiał w najbliższym czasie 
zająć się tą sprawą. (ATE). 


Po zgonie królowej Maud! w 


Szczątki królowej norweskiej 
Maud będą przez w.orek i środę 
wystawione na widok publiczny 
w kaplicy pałacu Marlborough 
House. W palacu tym, który był 
rezydencją matki królowej Maud, 
królowej wdowy angielskiej Alek- 
sandry rezyduje obecnie królowa 
Mary. Zwioki królowej Maud bę- 
dą w środę dn. 23 b. m. wieczorem 
przewiezione do Portsmoath i u- 
mieszczone na pokładzie angiel- 
akiego krążownika pancernego, 
który odpiynie do Oslo. Prawdo- 


podobnie będzie to krążownik 
pancerny „Royal Oak“, który bę- 
dzie eskortowany przez 4-ry kontr 
torpedowce. 

Angielską parę królewską bę- 
dzie reprezen ował jeden z braci 
króła Jerzego VI książe Giouce- 
ster kib książe Kentu. Izba Gmin 
wyraziła kondolencję królowi Je- 
rzemu VI. Przemówienie ku czci 
zmarłej wygłosił premier Cham- 
berlain, a wniosek © WE 
kondołencji został uchwalony 
dnomyślnie. (ATE). 


di”, który w depeszy w Londynie 
zapowiada prawdopodobne ogło- 
szenie we środę jeszcze, a więc w 
dzień przyjazdu Chamberlaina de 
Paryża wspólnej deklaracji fran- 
cusko - niemieckiej, większość pra 
sy i szerokie koła polityczne są 
zdania, że zagadnienie normaliza- 
eji stosunków s Niemcami będzie 
odgrywało tym razem mniejezą ro- 
lẹ w rozmowach francusko - an- 
gielskich, a to ze względu na osta- 
tnie wydarzenia, które utrudniły 
poważnie atmosferę pomiędzy 
Londynem a Berlinem. Szereg 
dzienników wysuwa jako naczelne 
ragadnienie rozmów paryskich 
sprawę obrony militarnej obu im 
opo- |periów i uzgodnienie współpracy 
angielsko - francuskiej w tej dzie- 
dzinie. 

Na łamech „Information* publi 
cysta de Brinon przewiduje nastęe 


pujący przebieg rozmów: Ohee. 


ne spotkanie paryskie dochodzi 


do skutku jako dalsze z kolei spot- | angielski w ewoim czacie przy- 
kanie po letnich i jesiennych spot- | rzekł, iż uczyni wszystko, aby 
kaniach londyńskich i jest kon- | przyczynić się do uregulowania 
sekwencją naturalną spotkania | stosunków między Francją a Wło 
monachijskiego. chami i oświadcza, że zbliża się 

Przedmiotem rozmów zatem mu | chwila, kiedy to przyrzeczenie an- 
si być kwestia, jakie środki nale- gielskie powinno być przypomnia 


ży zastosować, aby utrzymać uspo jne i wykonane. 


kojenie polityczne i spowodować 


Korespondent rzymski „Le Jour 


„generalne uregulowanie spraw | nal“ przytacza w obszernej depe: 


Europy* i w jakim porządku co 
do kolejności należy te środki za- 
stosować. 

Z natury rzeczy ani sprawy nie» 
mieckie, ani sprawy włoskie nie 
będą mogły być pominięte w tych 
rozmowach, Z logiki rzeczy bę- 
dzie wynikało, że będą musiały 
być poruszone dwa problematy. 
które dominują w zagadnieniach 
europejskich, mianowicie zagad- 
nienie stosunków między Francją 
a Niemcami i stosunków między 
Franeją a Włochami. 

Publicysta przypomina, że Rząd 


Schuschnigg stanie przed sądem 


Dochodzenie przeciw aresziowa 
tym wyższym urzędnikom byłego 
urzędu kancierskiego w Austrii 
miało wykazać, że kancterz Schu- 
schnigz na własną rękę wyzna- 
czył arcyksięciu Ottonowi rentę 


procesu 
miesięczną w wysokości 20 tys.| (PAT). 


szylingów, 


Nie jest wykłuczone, że sprawa 
ta spowoduje powolanie Schusch- 
nigga przed sąd i w ten sposób 
przyśpieszy wytoczenie zapowie- 
dzianego już oddawna wielkiego 
przeciw b. kancierzowi. 


$tanowczy ooór (hinczyków 


Ofensywa japońska na Czang-Czą napotyka od kiiku dni na nie- 
zwykle gwaltowny opór Chińczyków. Marszałek Czang-Kal-Szek, 
który bawił ostatnio w Czang-Cza miał wydać rozkaz wojskom chiń 
skim powstrzymania za wszelką cenę ofensywy japońskiej. Głów- 


W oczekiwaniu rozmów francu- 
sko - brytyjskich, które będą mia- 
ty oeae w najbliższej przyszło- 
ści w Paryżu i w ezasie których 
poruszony zostanie również pro- 
blem hiszpański, część prasy fran- 
cuskiej, sprzyjająca Hiszpanii rzą 
dowej, wzmacnia swą kanfpanię 
przeciwko przyznaniu praw strony 
wojującej rządowi w Burgos. 

Dzienniki te twierdzą, że wzna- 
nie Rządu gen. Franco byłoby rów 
noznacznym z przyznaniem temu 
Rządowi prawa kontrolowania ko 
mtunikacji łączącej Francję z jej 
Imperium kolonialnym i że zwy- 
cięstwo „narodowców* w Hisz- 


panii byłoby nową klęską dla Fran 
eji. (ATE). 


Min. del Vzyo 


u Bonneta 

Min. Bonnet przyjął ministra 
spraw zagranicznych Rządu hisz- 
pańskiego del Vavo, który w 
związku z zapowiedzianą wizytą 
paryską angielskich  minis!rów, 
przedstawił min. Bonnetowi opi- 
nie Rządu hiszpańskiego. Rozmo- 
wa odbyła się przy udziałe amba 
sadora Rządu hiszpańskiego w 
Paryżu. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Da 21 b. m. odbyło się pod prze |z innymi obszarami państwa. 


wodnietwem premiera gen. Sławo- 
ja Składkowskiego posiedzenie ra 
dy minietrów, na którym przyjęto 
szereg projektów dekretów Pre- 
zydenta R. P., opartych na art. 55 
ust. 2 ustawy k 

M. in. 
dekretów. © które unifiknją stan 


(PAT) 


Pan Prezydent R. P. przyjął 


onstytucy jnej. 
przyjęto kilka śię: PB premiera Stawoja Składkowskiego 


i ministra sprawiedliwości Witol- 


prawny na odzyskanych ziemiach | da Grabowskiego. (PAT). 


Sprawa dekretu prasowego 


alek o g. 10 rano do 
Balkan Rady Ministrów zgod- 
nie z uchwałą Zrządu Głównego 
Zw. Dziennikarzy Rz. Pol., zg'o- 
siła cię delegacja z prez. Ścierzyń 


Król Be gów 


W poniedziałek po południu 
przybył z wizytą do Amsterdamu 
belgijski król Leopold [il-ci, powi- 
tany na dworcu przez królową 
- | holenderską oraz ke. Bernarda. 
PAT). 


skim na czele i przed'ożyła uchwa 
ły powzięte na posiedzeniu Zarzą 
du GŁ w dn. 20 b. m. 

Delegację przyjął dyr. Lepecki 
w zastępstwie p. premiera, który 
przewodniczył na Radzie Mini- 
strów. 


Regent Jago wi 


w Londynie 
Regent Jugosławił ks. Paweł z 


małżonką ks. Olgą przybył do Lon 
' ynya 


szy cztery zagadnienia, dominują- 
ce w ótcsunkach francusko - wlos- 
kich: 1) sprawa hiszpańska, 2) 
zagadnienie Tunisu, przy czym 
Włochy zażądają prawdopodob- 
nie nowego uregulowania, które 
by zastąpiło porozumienie mię 
dzy Mussolinim a Lavalem ze sty- 
omia 1935 r., domagając się spec- 
jalnego statuto dla Włochów. za- 
mieszkałych w Tunisie, a specjal- 
nie uregulowania sprawy natnrali- 
zacji tych Włochów. 3) W spra- 
wie Suezu Włochy zamierzają za- 
żądać eałkowitej reformy statutu 
kaaału, czy to za pomocą obniże- 
nia taryf przejazdowych przez ka- 
mał, czy też przez całkowite umię 
dzynarodowienie rady administra» 
cyjnej kanału. 4) Zagadnienie 
Dżibuti. Korespondent „Journal* 
przytacza głosy dzienników włos- 
skich, wskazujące na to, że Dżi- 
buti dotychczas była portem dla 
eałej Abieynii. Włochy będą zmu- 
azone prawdopodobnie zbudować 
w najbliższych latach własną linię 
oz, dającę okregom rod- 
asm” bezpośrednia ko- 


mani W tych warunkach 


mimo, iż posiadają one wiele swe» 
bodnych obszarów, nie zawwze sq 
przygotowane na patychmiastowe 
przy jęcie większej liczby uchodźe 
ców, Gubernator Tanganajki w 
odpowiedzi na apel Rządu wyra- 
ził zgodę na współpracę a ty 

że przedstawiciele organizacyj, 
mających na celu rozmiesaczenie 
uchodźeów, mogą przybyć. by zbm 
dać obszary, nadające się do kołe» 
nizacji. Odpowiedzi gubernatorów 
Północnej Rodezji i krajm Nyassa 
wskazują. że rozmieszczenie nio 
wielkiej liczzby uchodźców byłoby 
możliwe. Co się tyczy Guiany Brye 
tyjskiej, to premier Chamberlain 
proponuje, by wspomniane orza 
nizacje wysłały tam swych przed» 
stawicieli celem przeprowadzenia 
badań. Rząd rozważa sprawę w 
dzielenia dość obszernego teryto= 
rium na bardzo dogodnych warun» 
kach. Obszar ten wyniósłby minie 
mum 10.000 mil kwadratowych. 

Co się tyczy Palestyny, to wedle 
powszechnej opinii ten mały kraj 
w żadnym wypadku nie może rore 
wi*zać zagadnienia uchodźców ży 
dowskich. Pomime wielkiej chę» 
ci W. Brytanii i innych państw, 
nieienia pomocy w tej ciężkiej 
sytnacja, możliwości rozwiązania 
tego zagadnienia są Ściśle ograni- 
czone. (PAT). 

.s 

Sir Samuel Hoare, przemawise 
jąc w mieniu Rządu w [Izbie 
Gmin, zaznaczył: „Wszyscy pote 
piamy bezmyślną zbrodnię, której 
ofiara padł młody dyplomata nie» 
miecki w Paryżm, ale nie może 
my ukryć naszych uczuć z powe 
du cierpień, jakie spadły na niee 
winnych ludzi. Nie mogę się zgo- 
dzić z pogladem niektórych przed 
stawicieli Rządu niemieckiego, j jæ 
koby zajmowanie się tą eprawğ 
było wirąraniem się do spraw we 
wnętrznych Niemiec*. 

Mówiąc o pomucy dla uchod 
ców żydowskich wspomniał, ża 
można dopuścić uchodźców żye 
dowskich z Niemiec do W. Bryte- 
ni na pobyt czasowy z tym, że pë 
pewnym czacie wyemigrnją, aiy 
znajdą odpowiednie tereny dis 
emigracji. Co się tyczy dzieci żye 
dowskich z Niemiec, to Rząd brys 


Dżibuti straci całe swoje zaple- |tyjski uważa za możliwe dopuścić 


cze. (PAT). 


do kraju wielką ilość tych dzieeś. 


Komi et kolonizacji żydowskiej 


Utworzono w tych dniach spee- | morskich. Na czele tego komitetu 


jalny komitet żydowski dla spraw 
kolonizacyjnych. W pierwszym 
rzędzie chodzi o pomoc ze strony 
Żydów w Polsce na rzecz akcji o- 
siedłeńczej Żydów w koloniach za- 


w Polsce stang? rabin prof. dr. 
Mojżesz Schorr. W obecnej chwili 
prace komitetu znajdują się w sta 
dium organizacyjnym. 


Karczemne awantury 


W Warszawie, miał siẹ odbyć 
na sali Tow. Hygienicznego od- 
czyt sen, Fleszarowej. 

Przed samym rozpoczęciem od- 
czytu na salę wdarła się gromada 
licząca 50 łudzi, po części pija- 
nych, która wszczęła burdę i nie 
dopuściła do wygłoszenia odczy- 
tu. 

Wśród awantuntjących się roz- 


poznano pracowników Zarządu 
m. Warszawy. Zresztą okrzyki, 
które wznosili bojówkarze, nie ba 
dziły żadnych wątpliwości co do 
tego, czyimi wysłannikami byli bo 
jówkarze., 

Występy rozbijaczy | sposób 
ich zachowania wywołały come 
nie zebranych, 


interwencja jest konieczna! 


Na terenie pow. grójeckiega 
znajduje się majątrk Pniewy, wła- 
sność p. Tadeusza Halika. 

P. Halik przyjął do pracy sezo. 
nowców, których kontraktował na 
warunkach indywidualnych, niż- 
szych od przewidzianych umową 
zbiorową. Pochodzą oni ze Stani- 
sławowa. 

W czwartek wieczorem owi ro- 
bo'nicy w liczbie 15 skończyli swą 


Dugróż min, Piróka 


Minister obrony narodowej 
związku  po!udniowe - afrykań- 
skiego Pirow udał się-z prywat- 
ną wizytą na Śląsk Opolski, gdzie 
zabawi do środy (PAT). 


Meteor 


Mieszkańcy Monachium, Frank- 
furtu i Karlsruhe obserwowali w 
niedzielę wieczorem rzadki widok 
spadającego meteora, Mieszkańcy 
Frankfurtu odnieśli wrażenie, że 
meteor ten spadł w bezpośrednim 
sąsiedztwie ich młasta, jednakże 
potwierdzenia tego jeszcze mie 0- 


trzymali. (ATE). 


pracę przy robotach polnych i pra 
codawca chciał ich rozliczyć. Ro 
botnicy odmówili jednak przyję- 
cia wobec zaofiarowania im wyna- 


OE ze znacznymi potrącenie 


"Udało się p. Halikowi nakłonić 
9 z pośród 15 robotników do zrze- 
czenia się części pretensji. Poze» 
stali odmówili zgody i pozostają 
4 dni bez życia i niemal bez Aae 
chu nad gową — w starej, zrujno» 
wanej szopie. Władze administra- 
cyjne i inspekcja pracy nie w tej 
aprawie jakoś nie rohią. A prze» 
cież interwencja jest konieczna. 
| wę W 


Porozumienie 


Gtipgłoweci 1 R02572 


Jak podaje Czeskie Biuro Praso- 
we, ponuędzy Rzeszą a Czechosła 
wacją osiągnięte zostało porozu- 
mienie co do ostatecznego ustale= 
nia granicy niemiecko = czeskosio= 
wackiej. 

Protokół tego porozumienia pod 
pisany został w ministerium spraw, 
zagranicznych Rzeszy w Berlinie. 
(PAT). 


Samorząd i demokracia 


R z 


Rozwarstwienie się społeczne lu- 
dności miejskiej ma swój odpo-. 
wiednik w rozczłonkowaniu się te- 
rytorialnym miasta, w jego ukła- 
dzie przestrzenno - dzielnicowym. 
Wyzysk i upośledzenie klasy robo! 
niczej, jej bezrobocie i nędza znaj 
dują swój architektoniczny i urba- 
nistyczny wyraz w upośledzeniu, 
szpetocie ı morderczym prymutywie 
kultur.inym i zdrowotnym tych 
dzielnic przedm.eścia, gdzie gnie- 
żdzi się większość ludności robo- 
tniczej. 

Bierzemy dane powszechnego 
spisu statystycznego z 1931 r. do- 
tyczące Warszawy» 


strumień inwestycyj miejskich pły- 
nie więc nie na Targówek, Bród- 
no, Koło czy Wolę lecz do takich 
dzielnic przedmieścia, jak Moko- 
tów, Marymont, Saska Kępa. Miej 
scami jednak zainteresowania Za- 
rządu Miejskiego idą dalej niż bez 
pośrednie inieresy miejskiego osa- 
dnictwa burżuazji i dygnitarzy. To 


Wybieramy pięć dzielnic — ko- 
misariatów p. p., w których odse- 
tek burżuazji w stosunku do ogółu 
ludności jest największy komisa- 
riat XII — Ratuszowy: IV — Mu- 
ranów; X — Ordynacka; VHI — 
Grzybowska). 

Wybieramy pięć dzielnic, w któ- 
rych ludność robotnicza stanowi 


więcej niż 70% ogółu ludności.| poprostu piekące potrzeby stolicy 
(Koło, Wola, Ochota, Targówek, | jako wielkiego węzła komunikacy; 
śródno). nego zmuszają do uporządkowania 


głownych arteryj wylotowych mia- 
sta. A ponieważ arterie te b.egną 
równiez przez przedmieścia robot- 
nicze, więc i one zyskują okazyjnie, 
Pozatym kontrasty pomiędzy dziel 
nicami robotniczymi a resztą mia- 


Zestawiamy teraz ze sobą dwa 
biegunowo odmienne w swej struk 
turze społecznej obszary Stolicy, 
zestawiamy dwie Warszawy: bu- 
rżuazyjną i robotniczą. 


W 5 dzielnicach W 5 dzielnicach sta stały się tak jaskrawe i cy- 
burżuazyjnych robotniczych niczne, że trzeba było przynaj- 
mniej drobną kwotą inwestycyj 


Odsetek ludności w mieszkaniach 
jednoizbowych ; 

Odsetek mieszkań z ustępami 

Odsetek mieszkań z kanalizacją i 


wodocrągiem 
Odsetek mieszkań z elektryczno- 
ścią 


Odseiek mieszkań z gazem 
Odsetek powierzchni jezdni zabru- 
kowanej kostką tub asfal:em 
Średnia roczna liczba zgonów na 
IUUU mieszkańców: 

ogolem 
ra grużlicę 


Wyciągamy wnioski. Wszędzie 
zadziwiająca prawidłowość. Wszę 
dzie kontrast uderzający. Odsetek 
tudności w mieszkaniach jednoizbo 
wych dwa lub trzy razy większy, 
odsetek mieszkań z ustępami — 
sześć lub dziesięć razy mniejszy, 
z kanalizacją | wodociągiem — 
trzynaście lub dwadzieścia sześć 
razy mniejszy; z elektrycznością 
prawie dwa razy mniejszy, z gazem 
— dziesięć lub dwadzieścia nazy 
mniejszy; śmiertelność ogólna i na 
grużlicę dwu lub trzykrotnie wyż 
sza — taki jest stosunek dzielnic 
wobotniczych do dzielnic burżuazy| 
mych, taka jest przepaść dzieląca 
dwa obszary tego samego miasta. 
A trzeba pamiętać, że kantrasty 
liczb są tu o tyle stuszowane, że w 
pięciu dzielnicach z: największym 
odsetkiem burżuazji mieszkają 
również robotnicy i to w odsetku 
wcale pokaźnym, bo wahającym 
się od 33 do 43% ogóru ludności. 
# Liczby cytowane mówią o 1931 
s. Od tego czasu zmieniło się cos 
mie coś. Ostatnie lata to okres 
przyśpieszonej ucieszki ze śródmie 
ścia warstw ekonomicznie uprzyw. 
lejowanych. Śródmieście ciężko cho 
re na sklerozę swych arteryi komu 
nikacyjnych, zduszone i ogłuszone 
natłokiem pojazdów i ludzi, zatru- 
te gazami spalanej benzyny, po- 
zbawione przewiewu, słońca i zie 
łeni, wyludnia się, wyrzuca ze 
swych przestarzałych kamienic co- 
raz większe fale uchodźców, którzy 
na przedmieściach szukają nowo- 
czesnych, komfortem wypełnionych 
siedzib. Burżuacja i arystokracja 
urzędniczą potrzebuje nowych tere 
nów budowlanych, nowych dziel- 
nie mieszkalnych. Interesuje się 
więc coraz bardziej  przedmie- 
ściem. Równolegle z tym procesem 
wzrasta też zainteresowanie Zarzą 
du Miejskiego problematyką przed 
mieść. 

Gmina ze swymi inwestycjami. 
robotami publicznymi i instalacja- 
mi wkracza na przedmieścia ale w 
pirewszej mierze tam, gdzie po- 
wstają już lub są planowane no- 


Górnicy domagają się 


wypłacenia Św atecznej gratyfikacji 


Załogi kopalń węgla uchwalają 
na zgromadzeniach żądanie wypła 
cenia robotnikom w górnictwie 
świątecznej gratyfikacji, grożąc w 
razie nieuwzględnienia tego żąda- 
nia strajkami. 

Wobec możliwości wybuchu 
otwartego konfliktu w razie prze- 
Gee 


U GŁOWY 
pu 


od 17% do 24% od 34% do 77,5% 
od 50% do 55% od 0,5% do 9% 


od 80% do 92% od 3% do 7% 


od 86% do 96% od 32% do 51% 
od 53% do 70% od 2% do 7% 


od 43% do 84% od 0% do 16% 


od 6 do 7? odl4 do 22 
od 


wodociągowo - kanalizacyjnych i 
rcgulacyjno - komunikacyjnych za 
znaczyć symbolicznie, że jest temr 
dencja do zmiany na lepsze. 
' W rezultacie prezydent Starzyń- 
ski mimo komisarycznego pocho- 
dzenia swego okazał się tym pre- 
zydentem, który w porównaniu ze 
swymi poprzednikami zrobił naj- 
więcej dla przedmieść Warszawy 
i musnął swymi inwesty jami na- 
wet dzie!nice wyłączn e robotnicze. 
l to widocznie upoważnia prezyden 
ta Starzyńskiego do tego, że uwa- 
ża, iż jego polityka inwestycyj- 
na miała charakter demokratycz- 
ny, ścinała „przerosty* nędzy i 
śmiercienośnego upośledzenia dziel 
nic robotniczych. 

Pominiemy rzeczy znane. Nie bę 


Il do 1,6 od 23 du 33 


woczesne osiędla burżnazji i ary- 
stokracji urzędniczej, gdzie pry- 
watny kapitał buduje lub ma za- 
miar budować nowe dzielnice mie- 
szkalne dla warstw ekonomicznie 
uprzywilejowanych. Najsilniejszy 
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dziemy wykazywać, że inwestycje 
miejskie w dzielnicach robotni- 
czych były kroplą w morzu w po- 
równaniu z potrzebami tych dziel- 
nic i w porównaniu z tymi kapita- 
tami, które inwesiowa* Zarząd 
Miejski w śródmieściu i nowych 
dzielnicach mieszkaniowych burżu 
azji. Chodzi nam o co innego. Cho 
dzi o to, że być przyjacielem ił 
szczodrym nawet  dobrodziejem 
dzielnic robotniczych to nie zawsze 
znaczy jeszcze byc przyjacielem lu 
dności robotmiczej, być przyjacie- 
lem mieszkańców tej dzielnicy, któ. 
rą poddaje się dobroczynnym za- 
biegom chirurgii urbanistycznej. 

Wyobrażmy sobie w ramach ©- 
becnego ustroju spełecznego prze- 
bieg i skutki jakiejś większej akcji 
zmierzającej do uzdrowienia i u- 
porządkowania zaniedbanej do- 
tychczas dzielnicy nędzy robotni- 
czej. Oto na plac boju idą zastępy 
maszyn, inżynierów, urbanistów, 
architektów, robotników. ldą zwy- 
cięsko na szturmowaną dzielnicę 
przewody elektryczne, rury wodo- 
ciągowe, k nały. Ila nowe linie ka 
munikacyjne, kostka pukrywa jezd 
nie, trawa kielkuje na zieleńcach 
szerokie chodniki wyciągają się 
wzdiuż wszystkich ulic, wyprosto- 
wują się i poszerzają ulice, drze- 
wa zasadzone zielenieją, część naj 
bardziej plugawych ruder ulega 
zburzeniu, reszta pod naciskiem 
władz podciąga się do minimal- 
nych wymogów higieny I schlud- 
ości. 

Dzielnica cała odmładza się, na- 


(CGT) 


Jak zaznaczyliśmy w poprze-| dowego, podkreśla jednak że 
dnim liście, Kongres CGT ma cha| „wzrost imperializmu i faszyzmu 
rakter opiniodawczego sejmu syn wzmaga niebezpieczeństwo woj- 
dykatów: ustała stanowisko pod- ny, grożąc zgubą wolności i odo- 
stawowych komórek lokalnych sobnieniem Francji". Rezolucja wię 
organizacji — syndykatów — wo kszości wypowiada się za zorga- 
bec sprawozdania Zarządu cen- ! nizowaniem międzynarodowej kon 
tralnego, taktyki ogólnej i zasa”; ferencji wszystkich bez wyjątku 
dniczego kierunku, nie wybiera jej państw dla omówienia zagadnień 
dnak władz CGT, pozostawiając | surowców, wymiany, rozbrojenia. 
to uprawnienie Krajowej Radzie, | Konferencię winien poprzedzić 
złożonej z sekretarzy Federacyj, zjazd Międzynarodówki Zawodo- 
Zawodowych ((Centratnych Związ! wej, która uzgodni stonowisko ca 
ków) i Unii Departamentalnych | łej klasy robotniczej. 
pri a Przedstawiciele nieprzejednanej 

generalne] domino- starej di ; ; 

AEEA VA OK ` gwardii syndykalitycznej z 

. zagadnienie obrony pokoju. | tow, tow. Delmas'em, Vignem i 
Skrajne stanowisko w tej sprawie | Dumontins'em na czek gn 

; za : zele zgłosił od- 
BE RE kierunku rębną rezolucję, która — nie od- 
Ea W biegafac w istocie od tekstu więk- 
cymi ofiarami | ustę dla szości miała charakter zamanife- 
uniknięcia najwięk sią sky ja stowania nieufności wobec — po- 
zh „> de | dejrzanego ich zdaniem — pacy- 
kim jest wojna dla ludzkości, a dla fizmu, ulegającej wpływom k 
klasy robotniczej w szczególności. uke ereid delegatów: za 


Na 25.000 będących do zi 

` autorzy rezolucji zarzucałj w dys- 
delegatów „ałosów rezolucja Ser- | kusji nierozw. ażną awanturniczość 
| 


ret'a uzyskała 76. 
Większość 16.784 głosów uzy- ROZNE tej grupy uzyskała 6500 
siebie 1 Da jesli s Komuniści fak zaznaczyfiśmy— 


wanego przez tow. Jouhaux, któ- y 
ry skłonił delegatów komunizują. | Wycofali swoją rezolucję, głosuřac 
za rezolucją centrową tow. Vi- 


cych do opowiedzenia si 
CA e za tym | Sier - Merle. 


tekstem. 
Rezolucja stwierdza w myśl tra Podobnemu układowi sił dało 
wyraz głosowanie za rezolucją w 


dycji CGT, iż wojna nie rozwiąże 
żadnego zagadnienia międzynaro” | Sprawie niezależności  syndykal. 
nej 


I w tym wypadku przeszła re- 
zolucja centrowa tow. Vivier- 
Merle (16.582 gł.), rezolucja tow. 
Dełmas'a uzyskała 7.221 gł., tow. 
Seret'a — 121 gł. Powstrzymują- 
cych się od głosów — 1280. 

Rezolucja centrum bardzo kate- 
gorycznie głosi niezależność Syn. 
dvkalizmu, od kapitalistów, rza- 
dów, partyj politycznych, sekt fi- 
lozoficznych i religijnych", za- 
strzega się przed wprowadzeniem 
na teren związków zawodowych 
haseł ustalanvch nazewnątrz orga 
nizacji zawodowej“. 

Komuniści głosowali za tym 
stanowiskiem. Oby... szczerze ... 
z dobrodziejstwem konsekwencji 

jednomyślnie przeciwstawił się 


wlekania przez Dyrekcję Kopalń 
załatwienia gratyfikacyj, zwrocił 
się Centralny Związek Górników 
do Związku Pracodawców Górni* 
czych w Katowicach i Rady Zjaz- 
du Przemysłowców Górniczych w 
Sosnowcu © zwołanie wspólnej 
konferencji celem ostatecznego za 
łatwiema tej sprawy. 

Jednocześnie zwrócił się Central 
ny Związek Górników do Związ- 
ków, które podpisały umowę zbio 
rową w górnictwie śląskim, aby, kongres dekretom ministra Paul- 
ze swojej Strony wywarły rów-| Renaud, uchwalając na dzień 26 
nież nacisk na Związek Pracodaw | Hstopada manifestację protestacyj 
ców w kierunku przyspieszenia | ną w całyin krain. 
załatwienia sprawy gratyfikacji = 
świątecznej jednolicie dla wszyst! W trzecim dniu obrad udzielo 
kich przedsiębiorstw górniczych. no głosu delegatom bratnich orga 


nizacji. Przemówilł kolejno: tow. 
Em. Freud, delegat Komisii Centr. 
Zw. Zaw, Polski, tow. Schevenels 
— w imieniu Międzynarodówki 
oraz ruchu zawodowego Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Holandii, Szwaj. 
carji, tow. Lindberg — w imieniu 
organizacyj skandynawskich, wre 
szcie tow. Vega — imieniu cen- 
trali Hiszpanii. 

Delegat polski, oklaskiwany bar 
dzo serdecznie, wygłosił przemó- 
wienie następujące: 

„Zorganizowani klasowo robotni 
cy polscy śledzą z największym 
zainteresowaniem Wasze obrady 
nietylko z racji rosnącego wpływu 
potęgi CGT na bieg spraw we 
Francji, a przeto i na wypadki w 
całej Europie. 

Przyglądając się — zdaleka — 
działalności CGT zdajemy sobie 
sprawę z ogromu Waszego wysił. 
ku twórczego. Radujemy się z ca- 
łego serca z Waszych osiągnięć, 
które jednocześnie stanowią nie- 
ocenioną zdobycz proletariatu ! 
wszystkich krajów, 

Wasze wyniki dodają ducha im- 
nym ludom, przyczyniają się de 
odrodzenia stł klasy robotniczej w 
Innych krajach. 

Rozumiemy dobrze, że twórcza 
praca, realizowanie wielkiego pro 
gramu pociąga za sobą wiele nie- 
bezpieczeństw i ryzyka. 

Czyż mam jednak dodać, że Wa 
sze doświadczenia — jeśli nawet 
wyrażają się czasem przejściowy- 
mi niepowodzeniami i trudnościa= 
mi — służą również | nam, jako 
wskazówka najlepszej drogi dla 
osiągnięcia naszych celów. 

Jest zresztą w działalności Ge- 
meralnej Konfederacji Pracy je- 
dna dziedzina, która nas dotyczy 
bezpośrednio, 

Mam na myśl przeszło stuty- 
sięczną masę zorganizowanych w 
szeregach Federacji Górniczej I w 
innych Syndykatach robotników 
Polskich, emigrantów z naszego 
kraju 

W chwili, kiedy kapitalizm roz- 
wija 1 kultywuje barbarzyńską 
nienawiść pomiędzy narodami, ro- 
botnicy Francji znaleźli wspólny 
język z tymi, których sprowadzo- 
no z zagranicy, wspólne stanowi: 
sko oparte na solidarności, wyni- 
kającej z wspólnych interesów | 
celów. 

Nie usiłując w najmniejszej mie 
rze wynaradawiać Polaków, sza- 


biera rumieńców, śmieje się słoń- 
cem i zielenią, napawa dumą i ra- 
dością. Dzielnica cieszy nasze oko, 
ale dotychczasowi mieszkańcy 
dzielnicy nie śmieją się, nie radu- 
ją, nie szczycą się dumą i wdzięcz- 
nością dla gminy, lecz po prostu 
klną i wynoszą się precz. Oto wo- 
dociąg, elektryczność, gaz, kanali- 
zacja, wkraczając do m.eszkań ro- 
botniczych, wypędzają z nich fo- 
botnika, bo każą mu přacić więk- 
sze komorne, bo właściciele do- 
mów każą sobie dodatkowo płacić 
większy haracz, nie znajdujący po 
krycia w niezmienionym budżecie 
robotniczym. Szybka i dogodna ko 
munikacja, zieleń i ład w dzielni- 
cy, poprawa warunków  zdrowot- 
nych wszystko to winduje ceny na 
mieszkania, wszystko to eksmituje 
dotychczasowych mieszkańców. — 
Przychodzi kapitał prywatny, bu- 
rzy rudery, buduje nowe, współ- 
czesne bloki mieszkaniowe, ale 
mieszkańcy dawnych ruder nie bę- 
dą mieszkać już w tych promien- 
nych blokach nowej dzielnicy. Nę 
dza nie ginie lecz ucieka i osiedla 
się na dalszych peryferiach, tworzy 
nowe Targówki, Bródna czy Pel- 
cowizny, Ucieka robutnik przed 
słońcem, zielenią i ładem, przed e- 
lektrycznością, wodociągiem i ga- 
żem, ucieka, bo biczem który go pę 
dzi jest zwyżkujące komorne. W 
nowej, uzdrowionej dzielnicy pozo 
staną zemożniejsi, którzy wytrzy- 
mają wzrost wartości mieszkań, 
wzrost podatków miejskich prze- 
rzucanych na lokatora. Przyjdą też 


mając ich przywiązanie do kraju 
ojczystego, Generalna Konfedera- 
gja Pracy potrafiła — dzięki sy- 
stematycznej obronie interesów 
imigrantów — dokonać wietkiego 
i trudnego dzieła, uczyniła ich 
przyjactółmi Francji. 

Wbrew hasłom szowinizmu fran 
cuskiego: „Przepędzić obcych* — 
CGT wypełniła obowiązek solidar- 


ności międzynarodowej 1 — nie. | 


wątpliwie — właśnie Konfederacja 
najlepiej w tym wypadku służyła 
interesom Francji, 
życzę Wam jaknajlepszych wy- 
ników Waszych obrad dia dobra 
ruchu francuskiego 1 całego ruchu 
międzynarodowego”. 
se 


kJ 

Nazajutrz po kongresie zebrała 
się „Rada Narodowa”, która do- 
konała wyboru władz 
racji. 

Wybrano łednogłośnie na sta- 
nowisko Sekretarza Generalnego 
tow. Leona Jouhaux, na skarbnika 
tow. Dupont'a, na sekrearzy tow. 
tow. Belin. Botherau, Bouyer (re- 
daktor „Peuple'a), Buisson, Frac- 
kon i Racamond. 

Poza dwu ostatnimi wszyscy 
sekretarze są dawnymi syndykali- 
stami CGT z czasów przed rozł1- 

Nantes, w listopadzie 1938. 

mowych. 
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c robotniczych 


nowi lokatorzy ze zwiększoną zdoł 
nością płatniczą. Przyjdą nowe 
warstwy społeczne, a dla starych 
mieszkańtów gdzieś na innym miej 
scu wyrośnie nowa dzielnica jaski 
niowego życia. 

Czy można jednak zapobiec te=' 
mu? Czy można uzdrowić dzielnicę 
robotniczą, nie wyrzucając z- niej 
dotychczasowych mieszkańców? — 
Można. Ale uzdrawiając dzielnicę 
trzeba jednocześnie dać wszystkim 
jej mieszkańcom albo pracę i zwię 
wszonńy zarobek, który pozwoli pła 
cić zwiększone kómorne i należno= 
ści za korzystanie z urządzeń uży= 
teczności publicznej, albo też dać 
znaczne ulgi w korzystaniu ze 
świadczeń przedsiębiorstw  mieje 
skich i tanie, spoiecznie wybudowa 
ne mieszkania, wyzwalające robot 
nika z pajęczych sieci kamieniczni 
ka i właściciela rudery. 

Pełna likwidacja bezrobocia, 
zwiększenie zarobków  robutni= 
czych, dostosowanie opłat zą 
świadczenia przedsiębiorstw uży= 
teczności publicznej do zdolności 
płatniczej poszczególnych warstw 
społecznych, masowe, społeczne 
budownictwo tanich mieszkań ro- 
boiniczych przez spółdzielnie mu.e= 
szkaniowe lub instytucje publicz= 
ne zaopatrzone w tani i długoter= 
minowy kredyt — oto niezbędne 
warunki rzeczywistego uzdrowie= 
nia dzielnic robotniczych współcze 
snego miasta. 

Prezydent Starzyński w głośnej 
swego czasu polemice z p. Jaro- 
szyńskim wypowiedział się prze= 
ciwko udziałowi gminy miejskiej a 
finansowaniu i popieraniu społecz| 
nego budownictwa mieszkaniowe» 
go. Zarząd komisaryczny na wła= 
sna rękę nie podjął też żadnych po 
ważniejszych prób ani starań wę 
kierunku zmniejszenia bezrobocia. 
O uigowym dla ludności robotni= 
czej zróżniczkowaniu opłat za 
świadczenia przedsiębiorstw mieje| 
skich Zarząd Miejski również nie 
chciał słyszeć. Niechże więc pre= 
zydent Starzyński nie dziwi się I 
nie ma żalu do robotników, jeśli 
oni nie rozumieją „demokratyczne= 
go charakteru* owych drobnych 
zresztą wypadków inwestycyjnych 
gminy na przedmieścia robotnicze. 

Chcąc nieść kulturę w jakiejkoł- 
wiek formie na obszary zamieszka 
łe przez klasę robotniczą, trzeba 
tę kulturę świedczyć albo bezpłat- 
nie albo zwiększyść udzia? robotni 
ków w dochodzie społecznym. W 
każdym innym wypadku kultura 
będzie pędzić robotnika przed $0- 
bą, będzie go gonić po coraz dal- 
szych peryferiach miasta a on bg- 
dzie musiał uciekać do coraz dal- 
szych nor i spelunek nędzy. 

HENRYK KORA. 
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Pamięci 
Marii Skłodowskiej-Curie 


W dniu, w którym świat ezły święci 
emerdzietolecie odkrycia radu i pe- 
mięć tych, którzy dai go ludzkości, To- 
warzystwo lnstytntn Radowego ini Ma- 
rii Skłodowskiej-Curie ma obowiązek 
przypomnieć polskiemu społeczeństwu 
pewne fakty. 

Instytu Radowy został powołany do 
życia przea Marię Skłodowską-Curie w 
roku 1921, gdy po raz pierwszy po woj. 
nie edwiedzała wyzwoloną Ojczyznę. 

Wyrzekła wtedy pamiętne słowa: 
„Moim nuajgorętsszym życzeniem jest 

je Instytutu Radowege w War- 


Dzięki poparcia Rządm i całego spo- 
łeczeństwa, dzięki cennej opiete Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, życzenie 
to zostało spełnione, Instytut powstał. 
Nosi wielkie imię, którego mausi być 
godnym. Nie wolno mn obniżać pozie- 
mn, ciągle musi nzupełniać swe braki 
i udoskonalać się, Potrzeby jego są je 
szcze 

Dość rodu przemnaczowego ma leese- 
nie jest niedostateczna. 

Pracownia Fizyki Promienietwórczej 
ma go zaledwie paręset miligramów, cp 


nie jest wywarczająco de większych 
prac badawczych. 

Dość aparatów Róntgese jest takis 
zbyt mała. 

Ogromny aapływ pacjentów wymagu 
rozbudowy Szpitala i powiększenia 
wszystkich środków leczniczych Pe 
trzeby te są pilne i mtszą być zaspe= 
kojone, jeśli Lnstytut ma należycie speł 
miaż swą pożyteczną działalność. 

Na fromtonie Instytutu widnieje «e 
pis: „Marii Skłodowskiej-Carie w hob 

jo“. 

Niech każdy w miarę możności pe 
stara się o to, aby hołd ten był godnym 
Marii Skłodowskiej-Curie. 

Konto P. K. O. „Towarzystwa Insty: 
tutu Radowego im. Marii Skłodywskieje 
Curie* — jest 9.255. 

Za Komitet 
Towarzystwa kInstytmu Radowege 
km, Marii Skłodowskiej - Curie 
Prezes: i 
Prof. Dr. R. Nisch: 


Za sekretarza: 
Dr. B, Dłuska, 


Str. 


DERRET PRASOWY 


Już się ukazał. Wchodzi w życie z dn. 28 listopada 


oDuierałk Uson” s de. 22 stop 
da przynosi teka dękretu p. Prasy» 
enta Rzeczypo:politej s dm. 21 listo 
gada p. L: Prawo prasowe. 

Główne pamkty nowego prawa pre- 
sowego przytaczamy w brzmieniu do- 
słownym, Wchodzi one w życie, k 20. 
saczynu obowiązywać s dm. 28 listopa- 
da r. b. Pomingliimy artykuły dekre- 
© dotyczące upraw wtórnych, albo 
mie związane bezpośrednio s prasą, 
jsko tukę (Np. artykuły, dotyczące 
wydawania ksiąóck). 

REM 
ROZDZIAŁ I. 
PRZEPISY OGÓLNE. 

Art. 1. Granicą wolności prasy 
jest dobro powszechne... 

(3) Książką jest druk objętości 
najmniej 32 stron, nie będący cza- 
sopismem... 

ROZDZIAŁ II. 
O DRUKACH. 

«Art. 4. Na każdym druku pó- 
winien być wskazany w języku 
polskim zakiad i miejsce: odbicia, 
wydawca i miejsce wydania. 

„Art. 6, Druk wolno rozpow- 
szechniać niezwlocznie po dostar- 
czeniu wladzy administracyjnej e- 
gzemplarzy obowiązkowych... 

ROZDZIAŁ lil. 
© ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
I SKŁADACH DRUKÓW. 

Art. 10.(1) Zaklad graficzny oraz 
skiad druków, przeznaczonych do 
rtozpowszechniania, powinny mieć 
zarządzającego, 

(2) Zarządzającym może być 
tylko obywatel polski, zamieszka- 
ły w Państwie, korzystający w 
pelni z praw cywilnych i obywa- 
telskich, nie karany za zbrodnię, 
albo za występek z chęci zysku 
łub z innych niskich pobudek... 

„Art 14. (1) Za uchybienia 
przy prowadzeniu zakładu graficz 
nego i składu druków odpowie- 
dzialny jest zarządzający.. 

ROZDZIAŁ IV. 
© CZASOPISMACH. 
, Aft. 15, (1) Na każdym egzem 
pilarza czasopisma należy wskazać, 
oprócz danych wymienionych w 
art. 4, numer kolejny czasopisma, 
datę i redaktora. 

(2) Jeżeli ustanowiono kilku re- 
daktorów, należy wskazać wszyst 
kich oraz określić dział, którego 
każdy z nich jest redaktorem. 
Gdy działu w ten sposób nie ókre- 
ślono albo gdy chodzi o obowiąz- 
ki, które nie są związane z okre- 
ślonym działem, uważa się każde- 
go z redaktorów za redaktora ca- 
łego czasopisma. 

Art. 16. (1) Jako redaktora mo 
żna ustanowić tylko tego, kto ma 
prawo rozstrzygać o treści całego 
czasopisma lub działu, który ma 
redagować. 

(2) Redaktorem może być tytko 
obywatel polski, zamieszkały w 
Państwie i korzystający z peni z 
praw cywiłnych i obywatelskich. 

(3) Nie może być redaktorem: 

a) prawocnie skazany za zbro- 
dnię stanu albo za zbrodnię prze- 
ciw interesom Państwa, lub stosun 
kom międzynarodowym, albo też 
za zbrodnię przeciwka bezpieczeń 
stwu Państwa; 

b) prawomocnie skazany za 
zbrodnię albo za występek z chę- 
ci zysku lub z innych niskich po- 
budek, a to w ciągu 5 lat od od- 
cierpienia kary; 

c) skazany trzykrotnie prawo- 
mocnymi wyrokami za zbrodnię 
lub występek, popełnione w treści 


następnym numerze czasopisma, 
w tym samym miejscu i takim sa- 


ROZDZIAŁ VII. 
PRZESTĘPSTWA PRASOWE. 


mym drukiem oraz pod równie wi| Art. 32. (1) Do przestępstw pra 
docznym nagłówkiem, co prosto- sowych stosuje się powszechne 


wana wiadomość, 

(2) Nie wolno zmieniać nadesła 
nego tekstu sprostowania ani osia 
biać jego znaczenia za pomocą 
nagłówka, ani też dodawać uwag 
w tym samym numerze, ` 

(3) Sprostowanie wydrukować 
należy w języku czasopisma. je- 
żeli sprostowanie nadesłano w ję 
zyku polskim, redaktor zarządzi 
bezpiatne przetłumaczenie sprosto 
wania na język czasopisma i za- 
mieści w druku wzmiankę, że spro 
stowanie podano w przekładzie 
redakcyjnym. 

Art. 2. (1) Redaktor ma prawo 
odmówić umieszczenia sprostowa- 
nia, nadesłanego przez osobę lub 
instytucję prywatną: 

a) jeżeli przekracza dwukrotną 
objętość prostowanej wiadomości, 
a nadsyłający nie uiści należności 
za część przekraczającą te rozmia 
ry, przyjmując za podstawę nale- 
żności normalną opłatę za og'osze 
nia w danym czasopiśmie; 

b) jeżeli zawiera treść karalną; 

c) jeżeli forma sprostowania 0- 
braża dobre obyczaje; 

d) jeżeli omawia sprawy, k:6- 
rych prostowana wiadomość nie 
poruszała; 

e) jeżeli nie jest sporządzone w 
języku polskim lub w języku cza- 
sopisma; 

f) jeżeli prostuje wiadomość 
stwierdzoną zarządzeniem władzy 


lub orzeczeniem sądu; , 

g) jeżeli pochodzi od osoby ści- 
ganej listami gończymi; 

h) jeżeli nadesłano je po upły- 
wie 3 miesięcy od chwili ukazania 
się w druku prostowanej wiado- 
mości; 

1) jeże nie jest podpisane przez 
osobę lub instytucję, której prosto 
wana wiadomość dotyczy; 

j) jeżeli czasopismo raz już w- 
mieściło sprostowanie danej wia- 
domości, nadesłane przez tę samą 
osobę lub instytucję. 

(2) Odmawiając wmieszczenia 
sprostowania, redaktor obowiąza* 
ny jest zawiadomić nadsyłającego 
o odmowie i jej przyczynach. Za- 
wiadomienie powinno nastąpić w 
ciągu 48 godzin od chwili otrzy- 
mania sprostowania, jeżeli chodzi 
o czasopismo ukazujące się co- 
dziennie, a w ciągu 3 dni — jeśli 
chodzi © inne czasopisma. Gdy od 
mowa opiera się na przyczynach, 
określonych pod lit. b), c) lub d), 
należy nadto wskazać ustępy, któ 
re nie nadają się do umieszczenia. 

(3) Redaktor nie może odmówić 
umieszczenia sprostowania ani żą 
dać nowych zmian, jeżeli sprosto- 
wanie zmieniono zgodnie ze wska 
zówkami zawartymi w zawiadoa 
mieniu, 

Art, 30. (1) Redaktor obowiąza- 
ny jest umieścić w czasopiśmie ko 
munikat urzędowy, nadesłany na 
podstawie każdorazowego zarzą- 
dzenia Prezesa Rady Ministrów. 

(2) Komunikat umieścić należy 
w najbliższym numerze czasopis* 
mo w miejscu i czcionkami, prze- 
znaczonymi w danym piśmie dia 
ważnych wiadomości. 

(3) Nie wolno zmieniać nadesła 
nego tekstu am uwagami umiesz- 
czonymi w tym samym numerze 
pomniejszać znaczenia komunika- 


truku w okresie ostatnich 3 łat, aj ft 


to w ciągu 5 lat od odcierpienia 
kary; 

d) redaktor czasopisma zawie- 
szonego, a to w okresie zawiesze- 
nia czasopisma, nie dłużej jednak 
niż w ciągu 2 lat... 

ROZDZIAŁ VI. 
O SPROSTOWANIACH, KOMU- 
NIKATACH I OGŁOSZENIACH 

URZĘDOWYCH. 

«Art. 27, (1) Redak:or obowią- 
zany jest umieścić bezpłatnie w 
czasopiśmie nadesłane przez insty 
tucję lub osobę zainteresowaną 
sprostowanie rzeczowe wiadomo- 
ści podanej w czasopiśmie. 

(2) Sprostowanie winno być 
sporządzone w języku polskim lub 
w języku czasopisma. 

(3) Na żądanie zainteresowane- 
go należy wydać mu potwierdze- 
nie 6 otrzymaniu sprostowania. 

Am. 28 (1) Sprostowanie u- 
mieścić należy w najbliższym lub 


(4) Komunikat do jednego nt- 
meru czasopisma mie może prze- 
kraczać 250 wierszy druku, licząc 
6 słów za wiersz. 

(5) Komunikat wydrukować na- 
leży w języku czasopisma. Jeżeli 
komunikat nadesłano w języku 
polskim, redaktor zarządzi bez- 
płatne przetłumaczenia komunika 
tu na język czasopisma i zamieści 
w druku wzmiankę, że komunikat 
podano w przekładzie redakcyj- 
nym, 

Art. 31. (1) Redaktor obowiąza 
ny jest mieścić w czasopiśmie za 
zwykłą opłatą, we wskazanym 
miejscu, w najbliższym lub następ 
nym numerze, nadesłany mu do o" 
głoszenia przez urząd lub władzę 
państwową akt urzędowy. 

„ (2) Nie należy się opłata za ©- 
głoszenie wyroku w czasopiśmie, 
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przepisy karne, jeżeli niniejszy đe- 
kret nie stanowi inaczej. 

(2) Przestępstwem prasowym 
jest bądź przestępstwo  popełnio- 
ne w treści druku, bądź przestęp- 
stwo porządkowe (art. 41—46). 

Art. 33 (1) Redaktor, nie uzna* 
my za śprawcę, podżegacza lub 
pomocnika, odpowiada za dopusz 
czenie przez nieoględność do ogło 
szenia w czasopiśmie utworu, za” 
wierającego w treści znamiona 
przestępstwa, i podlega karze, 

grzywny do 3.000 złotych, jeże- 
li treść czasopisma zawiera zna- 
miona wykroczenia, 

aresztu do roku i grzywny bądż 
tylko grzywny, jeżeli treść czaso- 
pisma zawiera znamiona występ- 
ku. 


aresztu do 3 lat i grzywny bądź 
tylko grzywny, jeżeli treść czasopi 
sma zawiera znamiona zbrodni. 

Art, 34, (1) Wydawca, zarzą- 
dzający zakładem graficznym, za: 
rządzający składem druków oraz 
każda inna osoba rozpowszechnia 
jąca druk podlegają karom, okre- 
ślonym w art. 33, za dopuszczen'e 
przez nieoględność do ukazania 
się druku nie będącego czasopis- 
mem, a zawierającego w treści zna 
miona przestępstwa, jeżeli nie zo- 
stali uznani za sprawców, podże* 
gaczy lub pomocników. 

(2) Nie podlega karze za nieo- 
ględność; 

aj wydawca — jeżeli attor zna” 
ny jest sądowi i może być przed 
sąd stawiony; 

b) zarządzający zakładem grafi 
cznym — jeżeli znany jest sądowi 
i może być przed sąd stawiony a- 
utor lub wydawca; 

dj zarządzający składem dro- 
ków — jeżeli na druku wskazany 
jest zakład, w którym druk odbi+ 
to, chybaby  rozpowszechniający 
wiedział lub na podstawie towa” 
rzyszących okoliczności mógł prze 
wiedzieć, że Oznaczenie zakładu 
jest niezgodne z rzeczywistością... 

Art. 36 (1) Za zbrodnie i wy» 
stępki, popełnione w treści druku, 
sąd, obok kary, pozbawienia wol- 
ności przepisanej w ustawie, wy“ 
mierza grzywnę od 200 złotych... 

Art, 37 (1) W razie skazania za 
zniewagę w treści druku, sąd mo- 
że przyznać pokrzywdzonemu na 
jego wniosek nawiązkę w 
ści 10.000 zł. z powodu wyrzą- 
dzonej szkody moralnej. 

(2) Przyznanie nawiązki nie stoi 
na przeszkodzie dochodzeniu dał- 
szych szkód w drodze cywilnej, 

Art. 38. (1) Jeżeli treść druku za 
wiera znamiona przestępstwa, sąd 
orzeka jako karę dodatkową, kon 
fiskatę druku... 

(2) W razie popełnienia przestę 
pstwa porządkowego, sąd orzeka 
konfiskatę druku tylko wtedy, je- 
żefi przepis szczególny tak stano- 
wi, 


(3) Z konfiskata sąd może pótá 
czyć zniszczenie płyt i form, Służą 
cych do sporządzenia druku. 

Art. 39. (1) Jeżeli treść czasopi 
sma zawiera znamiona zbrodni 
lub szczególnej wagi występku, 
ściganego z urzędu, sąd może na 
wniosek prokuratora orzec zawie* 
szenie czasopisma na czas od 6 
miesięcy do 5 lat lub na zawsze, 
gdy z wielokrotnych konfiskat wy 
nika, że dalsze jego wydawanie 
zagrażałoby porządkowi publicz- 
nemtt 

(3) Orzeczenie sądu I instancji, 
zarządzające zawieszenie czasopi- 
sma, jest natychmiast wykonalne. 

Art. 40. Kto przyjmuje korzyść 
majątkową lub osobistą za zanie- 
chanie ogłoszenia w druku wia- 
domości lub utworu bądź jego 
części, albo korzyści takiej żąda 
lub jej obietnicę przyjmuje, podle- 
ga karze więzienia do lat 2 i grzy- 
wny albo aresztu do lat 2 į grzy- 


wny. 

Art. 41 (1) Kto: 

a) czyni przedruki skonfiskowa” 
nego lub zajętego druku, w częś- 
ciach, które spowodowały konfis- 
katę lub zajęcie; 

b} wydaje czasopismo przez sąd 


w którym odbity był przestępny | zawieszone albo mieznacznie tyl- 
ko różniące się od zawieszonego; ! stępstwo ścigane z urzędu I mogą 


utwór. 


c) rozpowszechnia druk skonfi- 
skowany, zajęty lub pozbawiony 
debitu, albo czasopismo zawieszo- 
ne, 

podlega karze aresztu do 3.ch 
miesięcy i grzywny do 3.000 zło- 
tych bądź tylko grzywny do 3000 
złotych. 

(2) Sąd orzeka konfiskatę aru" 
ku. 


Art, 42. (1) Redaktor, który wy- 
kroczyt przeciwko przepisom art. 
27 — 29 o sprostowaniach, 

podlega karze grzywny do 2000 
złotych. 

(2) Sąd orzeka, równocześnie z 
karą, obowiązek umieszczenia 
sprostowania w określonym terte 
minie. 

(3) ściganie odbywa się z oskar 
żenia prywatnego, jeżeli sprosto- 
wanie nadesłała osoba lub insty" 
tucja prywatna. 

(4) W razie nieumieszczenia 
sprostowania w terminie, nakaza- 
nym wyrokiem, redaktor podlega 
karze grzywny od 500 złotych do 
3.000 zlotych. Sąd orzeka równo» 
cześnie z karą, konfiskatę każde- 


go numeru czasopisma, który u*|no z powodu przestępstwa porząd 


każe się po terminie, określonym 
w wyroku do ogłoszenia, aż do 
czasu tmieszczenia sprostowania. 

(5) Zaskarżenie wyroku nie 
wstrzymuje jego wykonania co do 
obowiązku umieszczenia Sprosto- 
wania oraz co do konfiskaty w 
myśl ust. (4). 

Art, 43, (1) Redaktor, który wy 
kroczył przeciwko przepisom art. 
30, 31 e komunikatach lub ogło- 
szeniach urzędowych, 

podlega karze aresztu do 3 mie 
sięcy i grzywny do 3.000 złotych. 

(2) Przepisy art. 42 ust. (2), 


(4) i (5) stosuje się tu odpowied- 


mio z tą zamianą, że karę przewi- 
dzianą w ust. (4) stanowi areszi 
do 6 miiesięcy i grzywna od 500 
do 5.000 złotych, obowiązek zaś 
umieszczenia komunikatu i konfi- 
skatę w razie jego nieumieszcze. 
nia orzeka sąd tylko na wniosek 
oskarżyciela. 

(3) Czasopismo, wydane z prze 
roczeniem przepisów art. 30, mo 
że być skonfiskowane, 

Art. 47. (1) Nie można wszcząć 
postępowania karnego z powodu 
przestępstwa prasowego, popeł- 
nionego w treści druku, jeżeli ur 
płynął rok od czasu, kiedy zaczęto 
druk rozpowszechniać. 

(2) Nie można wszcząć postępo 
wania karnego z powodu przestęp 
wego porządkowego, 
=< RI z P! 
jeżeli uptynęło 6 miesięcy od chwi 
li jego popełnienia. 


ROZDZIAŁ VIII. 
O POSTĘPOWANIU W SPRA- 
WACH O PRZESTĘPSTWA 
PRASOWE. 
Art, 48, Do postępowania w 
sprawach © przestępstwa prasowe 
stosuje się powszechne przepisy 
postępowania karnego, jeżeli ni. 
niejszy dekret nie stanowi inaczej. 
Art. 49. (1) Orzecznictwo w spra 
wach o przestępstwa prasowe na- 
leży do wyłącznej właściwości są" 
dów. 
(2) Sprawy o przestępstwa pra 
sowe porządkowe (art. 41 — 46) 
rozpoznaje sąd grodzki, 
(3) Sprawy o przestępstwa pra- 
sowe, popełnione w treści druku, 
rozpoznaje sąd okręgowy, jeżeli 
z mocy przepisu szczególnego nie 
należą do sądu wyższego... 
„Art. 52. (1) Powiatowa wła- 
dza administracji ogólnej, proku- 
rater oraz sąd zarządzić mogą za 
jęcie druku, łeżełi zachodzi prze* 


stwa praso 


_ + < 


ce pociągnąć za sobą konfiska- 


tę. 

(2) Zajęcie druku na poczcie z 
lista zamkniętego mioże nastąpić 
tylko na mocy postanowienia s3- 
du. W przypadkach nie cierpią- 
cych zwłoki prokurator oraz wła- 
dza administracji ogółnej mogą 
Żądać wstrzymania wysyłki druku 
aż do czasu uzyskania postano- 
wienia sądu, nie dłużej jednak jak 
na trzy dni. 

(3) W sprawach, w których ści 
ganie odbywa się z oskarżenia pry 
watnego, zajęcie druku zarządzić 
może tylko sąd na wniosek oskar 
życiela, który wniesie zarazem akt 
oskarżenia. 

(4) Zajęcie druku zarządzić mo 
że tylko władza miejscowa właś. 
ciwa (art, 51)... 

„Ari. 54. Postanowienie sądu 
lub prokuratora oraz zarządzenie 
władzy administracji ogólnej, do- 
tyczące zajęcia, powinny określać 
ustępy druku, zawierające treść 
przestępną, tudzież powołać prze* 
pisy ustawy karnej, które zostały 
naruszone, a jeżeli zajęcia dokona 


kowego — wskazać obowiązek, — 
którego nie dopełniono. 

Art. 55, (11 Postanowienie lub 
zarządzenie, dotyczące zajęcia, do- 
ręcza się bez zwłoki wydawcy i 
zarządzającemu zakładem graficz 
nym, a gdy chodzi o czasopismo 
— nadto redaktorowi... 

Art 57. Władza administracji 
ogólnej obowiązana jest w ciągu 
24 godzin od dokonania zajęcia 
doręczyć prokuratorowi właściwe- 
go sądu okręgowego, zarządzenie, 

zajęcia, wraz z dwoma 
egzemplarzami zajętego druku. 

Art. 58. (1) Na zarządzenie wła- 
dzy administracji ogólnej lub po- 
starowienie prokuratora, dotyczą” 
ce zajęcia, służy interesowanemu 
zażalenie. 

12) Zażalenie wnosi się do wła- 
dzy, która dokonała zajęcia, w ter 
minie zawitym siedmiodniowym. 

(3) Jeżeli władza, której złożomo 
zażalenie, uzna je za zasadne, to 
sama uchyla swe zarządzenie lub 
postanowienie I zwalnia druk spod 
zajęcia, a w przeciwnym razie — 
przesyła zażalenie wraz z aktami 
do właściwego sądu okręgowego 
w ciągu 48 godzim od jego wpły- 
nięcia. 

(4) Sąd okręgowy rozpoznaje za 
żalenie w ciągu 14 dni od jego 
wpłynięcia, na posiedzeniu nieja- 
wnym. 

Art. 59. (1) W ciągu 14 dni od 
uprawomocnienia się postanowie- 
nia lub zarządzenia o zajęcie dru- 
ku, prokurator obowiązany Jest 
bądź wnieść do sądu akt oskarże- 
nia, bądź złożyć wniosek o wszczę 
cie śledztwa, bądź też wszcząć do 
chodzenie. 

(2) Zajęcie druku może trwać w 
toku dochodzenia najwyżej 2 mie- 


siące. Na uzasadniony wniosek | 


sąd może przedłużyć zajęcie jesz- 
cze nałwyżej o miesiąc. 

(3) Zajęcie druku może trwać w 
toku śledztwa, łącznie z dochodze 
nłem, najwyżej 6 miesięcy. Sąd 
może przedłużyć zajęcie na czas 
określony tylko wtedy, gdy zacho- 
dzj konieczność dokonania czyn- 


ności śledczych za granicą, albo | 


gdy ze względu na szczególne oka 
liczności sprawy uzna, że śledztwa 
w terminie sześciomiesięcznym nie 
można było ukończyć, 

Art. 61, (1) Jeżeli sądowi znam 
są autor, wydawca, redaktor, za- 
rządzający zakładem graficznym i 
składem druków, lub osoby ma- 
iątkowo odpowiedzialne za oskar” 
żonego, oraz wiadome jest ich 


miejsce zamieszkania, zawiadamia | 


się o rozprawie w sprawie o prze 
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aj) w przypadku umorzenia do- 
chodzenia lub fiedztwa — ou dary 
uprawomocnienia się postanowie- 
nia o umorzeniu; 

bj w przypadku zawieszenia po 


stępowania — od daty wydania 

postanowienią o zawieszeniu. 

Art. 65. [I] Wniosek o orzecze* 
nie konfiskaty zajętego druku roze 
strzyga sąd okręgowy na posie- 
dzeniu niejawnym. 

(2) Osoby, uprawnione do żąda» 
nia odszkodowania w razie uchy* 
lenia zajęcia, zawiadamia się o 
terminie posiedzenia, jeżeli znane 
są sądowi i wiadome jest ich miej 
sce zamieszkania. Osoby te mogą 
brać udział w posiedzeniu oraz 
mają prawa strony. 

(3) Na postanowienie sądu siti- 
ży zażalenie. 

(4) Postanowienie orzekające 
konfiskatę wywiesza się w sądzie. 

(5) Jeżeli osoba interesowana 
nie była wezwana na posiedzenie 
i nie brała w nim udziału, natena 
czas wnieść może zażalenie w tef- 
minie  zawłtym  cztemastodnie* 
wym od daty wywieszenia posts- 
nowienia w sądzie. > | 

Art. 66. [1] Sąd orzeka w oš5- 
bnym postępowaniu zawieszenie 
czasopisma stosownie do art. 39 
ust. (1), jeżeli zachodzą warunki 
określone w tym przepisie, a pū- 
stępowanie przeciwko sprawcy za 
wieszono, albo je umorzono wsku” 
tek śmierci, przedawnienia lub ifte 
nej okoliczności wyłączającej ście 
ganie. i 

ROZDZIAŁ X. 

UPADEK ZAJĘCIĄ I ODSZKODO. 
WANIE ZA ZAJĘCIE DRUKU. 
Art. 67. Zajęcie druku ustaje I 

nie może być ponownie zarzą” 

dzone: 

) jeżek postanowienie lub zarzą” 
dzenie © zajęciu zostało cofnięte 
(art. 58 ust. (3); 

b) jeżeli sąd uchyłi zajęcie; 

cj jeżeli prokurator nie przede 
sięweźmie w przepisanym termi- 
| nie czynności. określonych w art. 
, 59 ust. (1) lub w art. 64; 

dì) jeżeli un'yną terminy, okre” 
ślone w art 58 ust, (4) oraz w art. 
| 59 ust. (2) lub (3): 

e) jeżeli sąd orzeknie prawomo- 

"cmie niedopuszczalność konfiskaty 

druku. 

Art, 68, {1} Jeżeli zajęcie ustała, 
|a nie toczy się postępowanie, w 
„którym można orzec konfiskatę, 
l albo jeżełi sąd prawomocnie 
orzekł niedopuszczalność konfis- 
katy druku, natenczas poszkodo- 
wany może żądać odszkodowania 
od Skarbu Państwa w wysokości 
rzeczywiście poniesionych kosztów 
wydania zajętych egzemplarzy 
druku, jednak nie powyżej ich huir 
towej ceny sprzedażnej... 


ROZDZIAŁ XI. 


PRZEPISY PRZEJŚCIOWE 
I KOŃCOWE. 
Art. 69. Czynności, przekazane 
niniejszym dekretem powiatowym 
władzom administracji ogólnej, 


stępstwo prasowe, onrócz stron, ‘spelniaja na obszarze m. st. War- 


ponadto także te osoby. 

ROZDZIAŁ IX. 
POSTĘPOWANIE 
PRZEDMIOTOWE, 


szawy Komisarz Rządu, a na ob- 
szarze powiatów miejskich — sta- 
rostowie grodzcy... 


Art. 71. Sprawy o przestępstwa 


Art. 63. Sąd orzeka w osobnym prasowe, wszczęte przed dniem 


postępowaniu konfiskatę druku, 
gdy treść druku zawiera znamio- 
na przestępstwa, a postępowanie 
przeciwko sprawcy zostało umo- 
rzone lub zawieszone. 

Art 64. (1) Prokurator obowią- 
zany jest w ciągu miesiąca wystą* 
pić do sądu z wnioskiem © orze- 
czenie konfiskaty. 

(2) Termin ten liczy się: 


| wejścia w życie niniejszego dekre- 
* tu, tocza się do końca wdeług prze 


pisów dotychczasowych... 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
1. Mościekł: 
Prezes Rady Ministrów t Miate 
ster Spraw Wewnętrznych: 
Sławoj Składkowski, 
Minister Sprawiedliwości: 
w 
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Wszyscy głosują na lisię P. P. 
ENET 


Cinika sytuacja bezrobotnych sezenowców 
o kredyt na rok 1939 


zasiłków nie zostało jeszcze wyda 
ne, nzgodnionu już jednak zasady 

znawania tych zasiłków, a 
mianowicie, że przyznawane | 
dą one w drodze ulgowej po upły 
wie roku od daty ostatniego uzy- 
skania tego rodzajn zasiłków. Tak 
więc pracownicy, którzy w ub. 
roku uzyskali zasiłki w grudniu, 
również i w bież. roku uzyskają 
je w tym samym terminie. i 

Załatwiona została również 
sprawa wypłaty doraźnych zaeił- 
ków zwalnianych sczonowcom w 
wysokości 30 zł. Zasiłki te wy- 
płacan. są z chwilą zredukowa- 
nia. 

Obecnie związki zawodowe ro- 
botmików sezenowych mają nowe 
kłepoty, które abs rbują robotni- 
ków sszonowych. 

Ministerstwo Op. Społ. wespół 
a Funduszem Pracy przygotowało 
już plan podziałn kredytów na ro- 
boty w 1939 roku. 

Ponieważ z chwilą zatwisrdze- 
mia planu rozdziału kredytów za- 
biegi o ich zwiększenie mają zni- 
kome szanse powodzenia z regu- 
ły w drodze wyjątku przyznawane 
sę dodatkowe kredyty z chwilą 
nadwyżki, związki zawodowe obec 
nie już opracowały memoriały i 
w dmiach na ych z ramienia 


komisji międzyzwiązkowej udaje 


się do Warszawy specjalna dele- 
gacja, aby w Ministerstwie Op. 
Społ. oraz w Dyrekcji Funduszu 
Pracy podjąć starania o zwiększe- 
nie kredytów na roboty sezonowe 
dl. Łodzi, by zatrudnić wszyst- 
kich robotników sezonowych, 
gdyż w bież. roku wskutek ogra- 
niczenia tych kredytów położenie 


dc. * 


RI. Zw. 


Zaw. 


Nr. 


Tragiczny wypadek na szosie | Gmina odmówiła prokuratorowi 


Rok więzenia za przejechanie cyklisty  |Ściagnięcia należności od dwuch obywateli 
Wyrok w tej sprawie zapadnie w Sądzie Najwyższym 


Wieczorem dnia 16 czerwca r. b. 
z Warszawy do Łodzi jechał samo 
chodem szofer Tadeusz Kowalew- 
ski, zatrudniony u przedstawiciela 
firmy Polski Fiat, płk, Buczyń- 
skiego w Łodzi. 

W pobliżu Głowna Kowalewski 
wpadł na cyklistę Józefa Stańcza- 
ka, który dostał się pod koła i padł 
trupem na miejscu. Kowalewski 


zmarł, sam zgłosił się do policji. 

Na rozprawie w dniu wczoraj- 
szym Kowalewski tłumaczył, że zo- 
stað oślepiony reflektorami samo- 
chodu jadącego z przeciwnej stro- 
ny, stracił orientację i nie zauwa- 
żył jadącego na rowerze Stańcza- 
ka. Sąd Okr. w Łodzi skzzał Ta- 
deusza Kowalewskiego na rok wię- 
zienia, zawieszając wykonanie ka- 


sezonowców było wyjątkowo nie- | zbiegł z samochodem, lecz dowie- | ry na 4 lata. 


pomyśLne. 


dziawszy się z przsy, że Stańczak 


FIEWKSTY M ESENE A ZZ AT ZOO "WATY PEP R E T POTOP PERO "TARORPZZE 
e - '4 
Z codziennych walk robotników 


KOWALE GOTOWI SĄ DO 
STRAJKU 

W dnit 26 b. m. zwołana zosta- 
ła w Inspektoracie Pracy ponow- 
na konferencja, w celu omówie- 
nia kwestii zawarcia umowy zbio- 
rowej dla kowali. 

Poprzedne konferencje nie do- 
prowadziły do porozumienia, a 
nawet dwfkrotnie nie doszły do 
skutku, z powodu nie przybycia 
przedstawideli cechu, który jest 
przeciwny projektowi układu zbia 


rowego. 
Kowale celadnicy na odbytym 
zebraniu tgólnym, powzięli u- 


chwałę, że w razie dalszego opo- 
ru ze stron! mistrzów, gotowi są 
strajkiem piprzeć swe żądania. 


ZABIEGI 05% DODATEK DLA 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Komisja niędzyzwiązkowa pra 

cowników tiejskich od dłuższego 

czasu czyni zabiegi o podniesie- 
nie płac prcowników w przed- 


Dalszy ciąg procesu 


o nadużycia skarbiwe 


W dniu wczorajszym nastąpiły 


Również i 7 dniu dzisiejszym 


przemowienia stron w procesie © | przemawiać Ędą obrońcy, którzy 
nadużycia skarbowe przeciwko b.| w bardzo osry sposób atakują 
naczelntkowi 8 Urzędu Skarbowe. | świadków oshkrżenia, 


* go i trzem kupcom. 


Oskarżyła przyjacielao kradzież50 gr 


Na ławie oskarżonych - Sądu 


Gdy się Graąarczyk przekonała 


Grodzkiego w Łodzi zasiadł w dn. | o. kradzieży, 'awiadomi'a o tym 


wczorajszym Mieczysław  Jarzą- 
bek. 


Jarząbek obcował przez dłuższy 
czas z Weroniką Grabarczyk. 

w dniu 2 sierpnia b. r. korzy- 
stając z nieobecności swej przyja” 
ciółki i pozostawionej na stole to- 
rebki z pieniędzmi wykradł jej... 
50 groszy. 


policję, która pciągnęła Jarząbka 
do odpowiedzioności, 

Oskarżony ni, przyznał się do 
winy, twierdząc że poszkodowa- 
na jest jego zyjaciółką, więc 
miał prawo do jj pieniędzy, 

E skazał gora 1 miesiąc are- 
sz ; 


Na skr-dzienym rauerze 


chciał zajechać 


do... PaleSyny 


Władze policyjne w Łodzi zo-| Na skutek tego ameldowania, 


stały przed kilkoma tygodniami 
powiadomione o zaginięciu 15-let 
niego Judki Sendera, zamieszka. 
łego wraz z rodzicami w domu 
przy ul. Brzezińskiej 72, 


No posesji przy ul. Sukienniczej 
fi, lokatorka 40-letnia Helena 
Ziembka, została uderzona donicz 
ką z kwiatem, która wypadła z 
otwartego okna na II piętrze, | do 
znałą obrażenia głowy. 

Ranną opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia. 


Kto pobił Papieża? 


Nocy wczorajszej na Stanisława 
Papieża, robotnika, zamieszkałego 
przy ul. Czarnieckiego 7, napadli 
nieznani osobnicy i poranili tępy- 
mi narzędziami, Rannego znalczio 
no leżącego w stanie nieprzytom- 
nym, Pogotowie ratunkowe po o- 
patrzeniu przewiozło Papieża w 
słanie ciężkim do szpitala. 

Za sprawcami krwawej napaści 
policja zarządziła poszukiwania. 


wszczętę zostały pozukiwania za 
zaginionym, lecz wselki ślad po 
młodym chłopcu zagiął, 

Dopiero przed trzma  dniam: 

zatrzymała go policjaw Przedbo- 
Tzu, 
_ Zatrzymany posiadł rower i 
jak twierdził, zamierza wyjechać 
na nim do Palestyny, b, tam wal- 
czyć z Arabami. 

Przeciwko chłopcu wsczęto do- 
chodzenie, którego  zczegóły 
przedstawiają się następiąco: 

W dniu 31 pażdziernią r. b. 
młody chłopiec wyszedł ; domu 
rodziców i więcej nie powócił. 

Jak się po tym okazał udał 
się na cyklodrom przy ul Łuto. 
mierskiej 68, gdzie  wypdyczył 
sobie rower na miasto, wpicając 
1 złoty i pozostawiając mtrykę. 
Na  przywłaszczonym — royerze 
miał zamiar dotrzeć do Pæsty- 
ny. 

Młodocianego poszukiwcza 
przygód przewieziono pod esor- 
tą do Łodzi do dyspozycji pocji 
kobiecej. 

Jak się dowiadujemy, Juqa 
Sender odpowiadać będzie przd 
sądem dla nieletnich za. przywł- 
szczenie roweru, 


siębiorstwach miejskich o 5 proc. 
podobnie jak to przyznano Innym 
pracownikom, 
" Zabiegi te nie odniosły dotych- 
czas żadnego skutku, Zarząd 
Miejski udzielił obecnie odpowie- 
dzi na memoriał pracowników i 
odmówił przyznania 5 proc. pod* 
wyżki. Na skutek memoriału do 
Urzędu Wojewódzkiego sprawa 
ma być ponownie rozpatrzona i 
w bież, tygodniu zapaść mą osta- 
teczna decyzja. 

ASENIZATORZY STRAJKUJĄ 

NADAL 
Jak wiadomo, w ubiegłym ty- 


godniu powstał strajk okupacyj- 
ny w zakładach  asenizacyjnycn 
firmy Wacław Hołdrowski, przy 
ul. Wólczańskiej 222 na tle nie- 
hygienicznych warunków pracy. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
strajk  szoferów  asenizacyjnych 
trwa nadał. 

W związku z powyższym w do 
mach nieskanalizowanych, a prze- 
de wszystkim na peryferiach mia- 
sta, na skutek niewywożenia nie- 
czystości, klozety są przepelnione 
i nieczystości rozlewają się po 
rynsztokach, wytwarzając niezdro 
we i trujące powietrze, 


2 tygodnie aresztu zd... „maipe“ 


Przed sądem grodzkim odpowia= 
dał w dniu wczorajszym Eliasz 
Rozenberg za obrazę urzędniczki 
Ubepieczalni Spolecnej. 

W dniu 1 października r. b. Ro- 
zenberg przyszed? do Ubezpieczal- 
ni Społecznej przy ul. Wólczań- 
skiej 225 do urzędniczki Zofii 
Ignaczak. 

Na tle nieporozumienia doszło 


między interesantem a urzędniczką 
do scysji, w czasie której zdener- 
wowany Rozenberg powiedział do 
urzędniczki: „ty małpo!“ 

Ignaczak wezwała  posterunko- 
wego p. p., który spisał Rozenber- 
gowi protokół. 

Sąd w wyniku rozprawy skazał 
Rozenberga na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem. 


W 1937 r. Prokurator Sądu 
Okręgowego w Wadowicach pize 
stał do Magistratu w Biaiej zlece- 
nie ściągnięcia drobnych kwot od 
dwuch obywateli. 

Urzędujący wiceburmistrz i dwaj 
urzędnicy, mając wątpliwości co 
do obowiązku ściągnięcia owej 
należności w drodze egzekucji, po 
leconej na podstawie ustawy z 
dnia 27.10 1932 r., nie wykonali 
tego zlecenia, opierając swoje wat 
pliwości na brzmieniu uchwały 
Rady Ministrów z dh. 15 maja 
1937 r. 

Starostwo, do którego w tej 
sprawie odniósł się Zarząd Miej. 
ski stanęło na stanowisku, że nu- 
leżytość należy ściągnąć. 

Magistrat mimo to zwrócił pro- 
kuratorowi akta nieza'atwione, z 
powodu czego prokurator S. 0. w 
Wadowicach oskarżył p. p. wice” 
burmistrza Kusnierza, Freienberga, 
| urzędnika Młynka, na podstawie 
akt. 286 pow. 3, o nieumyślne 
działanie na szkodę interesu pu- 
bł'cznego. 

W pierwszych dwóch istancjach 


sądowych wymienieni funkciona- 
riusze Magistratu zostałi ukarani 
grzywną od 20 do 50 zł. 

Sprawa oparła się a Sąd Naj- 
wyższy. 

Jak się dowiadujemy, Sąd Naj 
wyższy wyznaczył specjalne kole- 
gium sędziowskie, złożone z 7-mui 
członków Sądu Najwyższego, 20 
zajęcia się sprawą zasądzenia 
wyższych urzędników administra- 
cyjnych, za nieumyślne działanie 
na szkodę interesu publicznego, ze 
względu na niejasne przepisy usta 
wy w tym względzie, oraz mie” 
przewidziane przeszkody w wyko- 
naniu polecenia prokuratora, 

Oskarżeni t'umaczą się, iż Ma- 
gistrat w 1932 r. zlikwidował 
dział egzekucyjny tak, że właści- 
wie nie była w Magistracie orga” 
nu wykonawczego któryby mógł 
polecenie prokuratora wykonać, 
zaś wszelkie swe pretensje Magi. 
strat przekazuje oddziałowi egze- 
kucyjnemu Urzędu Skarbowego w 
Biatej, na który Magistrat nie ma 
wpływu. 


Z CAŁEJ POLSKI 


DZIECKO 
W KOTLE Z WRZĄCYM 
TŁUSZCZEM. 
4-letni syn Dmytra i Bronisławy 
Łunyszynów w Drohobyczu, bawił 
się dziecinną taczką na podwórzu 
obok warsztatu masarsklego. W 
pęwnej chwili, cofając się taczka- 
mi. wpadł do stojącego na podwó- 
rzu cebrzyka, napełnionego wrzą- 
cym smzlcem włeprzowym. Na 
krzyk dziecka wybiegł z pobliskie- 


Nadużycia w pow. pszczyńskim 


Prokurator Sądu Okręgowego 
w Katowicach wdrożył dochodze- 
nia w sprawie kryminalnej afery, 
wykrytej na terenie powiatu 
pszczyńskiego, Od dłuższego już 
czasu krążyły wśród mieszkańców 
Lędzin wieści o dziejących się w 
gminie nadużyciach, w których 
miał partycypować zarówno za- 
rząd. jak i rada gminna. Zarządzo 
na w związku z tymi wersjami lu 
strecja przez Wydział Powiatowy 
w Pszczynie deprowadziła z koń- 
cem lipca do wykrycia olbrzym'ch 
nadużyć. Stwierdzono mianowicie, 
że księgowość gminy nie oddaje 
prawdziwego obrazu, wielka iłość 
kwitów dowodowych i rachunków 
jest sfałszowana. Podobny stan 
faktyczny ustalono i w gminnym 
Komutecie Funduszu Pracy, gdzie 
również popełniono wielkie nadu- 
życia. Jak dalej ustalono, w na- 
dużyciach tych uczestniczyli za- 
równo urzędnicy gminy z naczel- 
nikiem i sekretarzem na czele, 
jak i radni tej miejscowości, Po 
długotrwałym badaniu stwierdzo- 
no, że przypuszczalna suma doko- 
nanych sprzeniewierzeń sięga 80 
— 100.000 zł., z czego około 20.000 
prrypada na szkodę Funduszu 
Pracy, reszta zać na szkodę gmi- 
ny. Po tych prowizorycznie usta- 
lonych wynikach lustrator Wy- 
działu Powiatowego skierował 
sprawę do Sądu w Pszczynie, na 
którego polecenie aresztowano na 
czelnika gminy Lędziny, Pawła 
Spyrę, rolnika i wiaściciela miej. 
see ej cegielni z Lędzin (Mysło- 
wicka 37) orez sekretarza gminy, 
Klemensa Miskę. 

Dalsze dochodzenia prowadzo» 
ne już przez prokuratora Sądu 
Okręgowego w Katowicach dopro 
wadziły do ustalenia winy dal- 
szych urzędników gminy i rad- 
nych, a to — Klemensa Figury z 
Lędzin, Franciszka Saternusa z 
Lędzin, A lojrego Juchy z Ławek 
gm Lędziny, Konrada Janochy z 
Lędzin i Teodora Nachuły z Le- 
dzin. Jak ustalono, działali oni 
wspólnie i nazwzajem prześcigali 
się w wynajdywaniu możliwości 
coraz większych sprzeniewierzeń, 
które doszły do tak horendalnej, 


jak na tak małą i ubogą gminę, 
sumy, 

Po ukończeniu wstępnych do- 
chodzeń aresztowanych wypusz- 


czono na wolną stopę I wdrożono 
śledztwo sądowe celem ustalenia 
ostatecznej wysokości sprzeniewie- 
rzonych sum. 


w Płocku 


Obchód 20-lecia Niepodległości 


Punktualnie o g. 12,15 ruszył w 
niedzielę ubiegłą z przed lokalu 
P.P.S. przy ul. Grodzkiej olbrzy- 
mi pochód, nie ustępujący co do 
liczebności uczestników pochodom 
Fierwszo-Majowym. Na przedzie 
idzie oddział A. S. w pełnym umun 
durowaniu. Za nim sztandar OKR. 
Płockiego, pamiętzjący lata zabo- 
ru i okupacji, Dalej członkowie 
O.K.R., tow. M. Niedziałkowski, 
przedstawiciel C.K.W. 1 długoletni 
poseł okręgu płockiego w Sejmach 
Gemokratycznych, delegaci organi- 
zacyj P.P.S. z Borowiczek i z Biel 
ska. Orkiestra. lmponująca liczeb- 
nością grupa kobiet z tow. St. Jaś- 
kiewiczową. Las sztandarów i 
karne szeregi. 

Na Placu Kanonicznym — tłu- 
my na chodnikach. Mężczyżni ob- 
nażają giowy. Ani jednego wro- 
giego okrzyku. Powaga i skupie- 
nie. 

Czoło pochodu zbliża się ku pły- 
cie, poświęconej pamięci Niezna- 
nego Żołnierza. Pada komenda 
do A. $.: „baczność! w prawo 
patrzi*. Pochylają się sztandary. 
Orkiestra gra „Czerwonego”. Woj 
skowi salutują pochylone przed 
p”ytą sztandary... 

+o 


Pochšd doszcdł do cmentarza, 
do muru, pod którym spoczywają 
tasi towarzysze, polegli bądź roz- 
strzelani w czasach niewoli i ci, 
którzy. jak Zygmunt Pekrul, padli 
ną posterunku, zmożeni chorobą, 
w Polsce już Niepodległej, 

Mówił tow. Wincenty Kępczyń- 
ski: 

mW dwudziestą rocznicę składa 
my hołd pamięci poległych za 
świętą sprawę Wolności... ślubu- 


jemy ich cieniom, że nie damy 

zepchnąć polskiej klasy robotni- 

czej na drugie miejsce w Polsce 

Niepodległej...” 

Mówi tow. Mieczysław Niedziat- 
kowski: 

„W dwudziestą rocznicę przy- 
szliśmy tu przede wszystkim. U- 
miemy patrzeć w przyszłość. Ale 
umiemy tak samo patrzeć w prze- 
szłość, z której wyrośllśmy, My 
się naszej przeszłości wstydzić nie 
potrzebujemy.“ 

Orkiestra gra „Czerwony Sztan 
dar“. Zaraz po nim rozlegają się 
uroczyste dźwięki marsza żałob- 
nego: 

„Wasze miejsca już zajął 

nowy zastęp walczących, 

gotowych na walką I zgon. 

Żegnajcie o, bracia, 

najlepsi wśród nas, 

rycerską przeszliście drogę...” 

KE 
+ 

Wieczorem w zapełnionej do 
ostatniego miejsca sali teatru od- 
była si} Akademia. Po krótkim, 
„patrzącym w przyszłość”, prze- 
mówieniu tow. M. Niedziałkowskie 
go kółko sceniczne naszych m?o- 
dych towarzyszek i towarzyszy 
odegrało doskonale sztukę „Pola- 
kożercy”, przedstzwiającą zdarze- 
mia z okresu zaboru rosyjskiego 
Publiczność nagrodziła wykonaw- 
ców burzą serdecznych oklasków. 

Obchód wywołał w całym mieś- 
cie ogromne wrażenie. L, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


go warsztatu masarskiego czelad- 
nik Antoni Feliczko, który zauwa- 
żył dziecko leżące w cebrzyku, 
skąd zabra? je i zaniósł do miesz- 
kania. Dziecko zmarło. 


PRZYGNIECIONY 
ŚCIANĄ PIASKU, 


Przy kopaniu fundamentów przy 
ul. Gdańskiej 19 w Łodzi, robotnik 
33-letni Andrzej Burzyński, został 
przygnieciony ścianą piasku, w 
której znajdował się dużych Toz- 
miarów kamień. Inni robotnicy po 
kilku minutach odkopali Burzyń- 
skiego. Nieszczęśliwy doznał zła- 
mania rąk i nóg, oraz licznych tt- 
szkodzeń kręgosłupa i w starile 
groźnym przewieziony do szpitala. 


DZIECKO SPŁONĘŁO 
W KOŁYSCE. 


W Brzóstkowie, pow. jarociński, 
wydarzył się straszny wypadsk. 
Mianowicie w mieszkaniu rolnika 
Ginza wybuchł pożar, który — jak 
się następnie okazało — spowodo 
wały dzieci, pozostawione bez 0- 
pieki. Bawiły się one koło kołyski 
najmłodszego dziecka Ganzów i za 
paliły ją płonącą drzazgą, wydo= 
bytą z pieca. Płomienie ogarnęły 
po chwili, kołyskę. Dzieci nie po- 
trafiły uratować śpiącego w niej 
maleństwa, które doznało tak cięż 
kich popzrzeń, że wkrótce potem 
zmarło. 


PRZYSYPANY ZIEMIĄ. 


Na terenie prac kanalizacyjnych 
w Grocholu pod Bydgoszczą wy= 
darzył się nieszczęśliwy wypadek. 

Przy kopaniu głębokiego dołu 
na rury kanalizacyjne zajęty był 
robotnik jan Januszewski z Byd- 
goszczy. W pewnej chwili ziemia 
obsunęła się, a wraz z nią spadło 
kilka ciężkich rur betonowych. Ja- 
nuszewski doznał złamania żeber, 
oraz innych ciężkich obrażeń. Prze 
wieziono go do szpitala, gdzie mi 
mo usilnych zabiegów lekarskich 
zmarń, 


PRZE "DZY OZZIE ZZO Ę EZ w E 


0 podniesienie poziomu 


uzdrowisk 


W dniu 29 b. m. odbędzie się 
w Warszawie w lokalu Związku 
Uzdrowisk Polskich przy ul. Bo- 
duena 2 plenarne posiedzenie Zas 
rządu 2 zaproszonymi rzeczozna* 
wcesmi. 

Przedmiotem obrad będzie m. 
in, sprawa nowelizacji ustawy o 
uzdrowiskach, wydanej w r. 1922, 
kwestia podniesienia poziomu ho» 
teli i pensjonatów na terenie 3» 
zdrowisk, projekt powołania do 
życia Banku Spółdzielczego ue 
zdrowisk polskich, postulaty m4 
zdrowisk w związku z kongresem 
izb Przem. + Handlowych, maję* 


Ca CY Się odbyć wiosną 1939 r. 


Str.6 Mii ŁODZIANIN ONNEAAN IARA Nr. 333 


20 -lecie Niepodległoś 


uczcił proletariat łódzki na pięknej Akademi TUR. 


ność sali, kilkaset osób mnsiało 
odejść od kas. 
W skład prezydium weszli 


Dwudziesta rocznica Niepodle- 
głości Państwa Polskiego została 
uczczona przez proletariat łódzki 


w ubiegłą niedzielę, na Akademii przedstawiciele: PPS tow. Szew- 
zorganizowanej przez Oddział | <zyk, byłych więźniów politycz- 
T.U.R. nych tow. tow. Tadej i Ciecha- 


nowski, OKZZ — tow. Stawiński 
i Młodzieży PPS — tow. Karbo- 
wiak. 

Jako pierwszy przemawiał tow. 
dr. Próchnik obrazując dzieje 
walk o Niepcdległość i naczelną 
rolę jaką w tym okresie odegra- 
ła Polska Partia Socjalistyczna. 
Mówca zanalizował dzieje Polski 
przedwojennej, rozdartej na trzy 
zabory, wykazując, że jedynym 

czynnikiem, który nie pozwolił 
Narodowi Polskiemu zginąć w 
marażmie, była klasa robotnicza 
pod przewodem PPS. W Jej re 
wolucyjnych szeregach pielęgno- 
wana była idea Wolnego Niepod- 
ległego Państwa Polskigo, w tych 
czasach, kiedy to nie było wygod 
nym patriotyzmem, ole groziło 
szubienicą i katorgą. 

W rokn 1918 przy tworzeniu 
podwalin Rzeczypospolitej, PPS 
znalazła się na posterunku. I nie 
było przypadkiem, że pierwszy 
Rząd Ludowy w Lublinie opierał 
się na śocjalistach. 

Następny mówca tow. Purtal 
mówił v udziale Łodzi w walkach 
o Niepodległość i stosunku do 
Niej obecnych „patentowanych pa 
triotów* — endeków. Szczególnie 
silne wrążenie wywarł na publicz 
mości ten ustęp przemówienia, w 
którym mówca w imieniu bohate- 
rów rewolucji obecnych na sali w 
postaci portretów i  przelanej 
przez nich krwi — odmówił en- 
decji prawa strojenia się w pióra 
patriotyzmu. 


Już długo przed rozpoczęciem 
Akademii w poczekalni Teatru 
Miejskiego tłoczyła się ciżba tych, 
co nie mieli zakupionych w przed 
sprzedaży biletów, a nie mogli do 
stać się na Akademię. Mimo, że 
wykorzystano w całości pojem- 


ROZWIĄZANA KWESTIA 


Hitler tak rozwiązał 

Kwestię mieszkaniową. 

Że każdy w III Rzeszy 

Ma... Dachau nad głową... 
Tad, 


o samorqGu 
EGZERKUTYWA KOMITETU WY 
BORCZEGO zbiera się dziś, © godzi. 
nie 8 w, w lokalu OKR, PPS, 
se 
* $ 
KIEROWNICTWA OKREGÔW w 
osobach przewodniczących i sekreta 
rzy oraz kierowników akcji wybor- 
czej w okręgach, zbierają się ciziś, 
o godz, 7 w. w lokalu OKR. PPS. 
kz 
$ 
OKRĘGOWE KOMITETE WY- 
BORCZE LISTY PPS. | KLASO. 


„PPS nie pozwoliła zasnąć Pol- 
ece W krwawych latach caratu, bu 
dzęc ją z drzemki wystrzałami 
brownia.gów, tak samo i dziś PPS 
w Niepodległej Polsce nie poz- 
woli spać burżuazji i faszyzmo- 
wi“, 

W części uttystycznój wzięła 
udział orkies%a dęta dzielnicy Ba 


Goliński Stanisław czołowy kan 
dydat listy Nr. 2 w IX Okręgu. 
Sekretarz Związku Robotników i 
Robotnic Przemysłu Włókiennicze 
go w Polsce, oddział I Fabrycz- 
ny, ławnik w Sądzie Pracy, asesor 
Sądu Rozjemczego od nieszczęśli- 
wych wypadków, wice prezes O. 
K. z. Z., 2.krotny radny, oświad- 
cza: 

Od 6-ciu lat Łodzią, drugim co 
do wielkości miastem w Poisce 
rządzi zarząd Komisaryczny. Li- 


sy robotniczej pod czerwonym 
sztandarem PPS. Na widowni 
czerwone sztandary wszystkich 
dzielnie zdobiły balkon H piętra. 
Na I-szym piętrze były zawieszo- 
ne portrety bohaterów walk o 
Ni:pofległość, a żywym dowodem 
zmagar z caratem i mozolnego 
wykuwania Państwa Polskiego 
byli obecni na sali liczni byli 
więźniowie polityczni. 

Akademia pozostawiła na obec 
vych głębokie niezatarte wrażenie. 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

Łódź 

Ciąży sercu troska i pieśń, 

Troskę w sercu ukryj i nieś, 

Pieśń jak kamień podnieś i rzuć, 

w dymach czarnych budzi się Łódź. 

Wyją syreny, wyją co rano, 

Grożą pięściami rude kominy. 

W ceg'ach czerwonych dzień nam jest raig, 

Noc jest przelaną kroplą jodyny. 

Niechaj ta kropla dzień nasz upalny 

Czarnym po brzegi gniewem napełni! 

Staną warsztaty, staną przędzalnieł 

Śmierć się wysnije z motków bawełny... 

Troska iskrą w sercu się tli, 

Wiele w sercu ognia i krwi. 

Dymem czarnym musi się smić, 

Pieśń, nim iskrą padnie na Łódź. 

Z ognia i ze krwi robi się złoto, 

W kasach pękatych skaczą papiery, 

Warczą warsztaty prędką robotą, — 

Tuczą się Łodzią tluste Scheiblery! 

Im tylko radość z naszej niedoli! 

Nam na ulicach końskie kopyta... 

Chmura gradowa ciągnie powoli, 

Stanie w piorinach Rzeczpospolita! 

Ciąży sercu wola i moc. 

Rozpal iskrę, ciśnij ją w noc! 

Powiew gniewny wciągnij do płuc, 

Jutro inna zbudzi się Łódź! 

iskra przyniesie wieść ze stolicy, 

Staną warsztaty, manufaktury. 

Pójdzie Piotrkowską tłum — robotnicy! 

Ptaki czerwone fruną do góry!! 

Silnym i śmiałym, któż nam zagrodzł 

Drogę, co dzisiaj taka już bliska. 

Raduj się serce pieśnią dla Łodzi! 

Gniewną, wydartą z gardła konfiskat, 


WYCH  ZWIĄZRÓW  ZAWODO- 
WYCH czynne s3 codziennie od g. 
10 r, do 8 wieczór. 
OKRĘG IX 
Dziś, o godz. 2.15 popoł. w lokalu 


łaty oraz chór i scena TUR-owa. 
W opracowania tow. Ajnenkiela 
wykonana została „Historia walk 
proletariatu w poezji i pieśni*. 
Na uwagę zasługiwała efektow- 
na dekcracja sali teatralnej i sce- 


Zw, Kolejarzy ul. 6 Sierpnia 55, od- 
hodzie się masówka przedwyborcza 
dia robotników fabryki Bukieta, a 
dnia 25 listopada (piątek) w tej sa- 
mej sali, o godz, 12-ej, dla drugiej 
zmiany robotników fabryki Bukieta. 

Dnia 25 Hstopada (piątek) o godz. 
12.ej, odbędzie się masówka w fabry 
ca Birencwajga. 

Dnia 25 listopada (płąek) o godz, 
5 popol masówka dla robotników z 
fabryki Bornsztajna i „Zjednoczo- 
nych  Sznurowadlarzy* w lokalu 
dzielnicy „Prawej* PPS. uł. Lipowa 
7L. 

Dnia 28 listopada (sobota) o godz. 
It odbędzie się masówka w fabryce 
Chęcińskiego. 


> DZIAŁ LEKARSKI <& 
H. LUBICZ 


Chor, skórne, weneryczne i seksualne 


Piłsudskiego 69 
tróg Narutowicza) 
nd 8—10, - 12—2, 

w niedzielę i święta od 9—11. 


ny. Olbrzymich rozmiarów czer= 
womy sztandar i portret tow. Da- 


Po konferencji, jaka odbyła się 
w Inspektoracie Pracy w ub. sobo- 
tę, w siedzibie zw. pracowników 
handlowych, - przy ul. Piotrkow- 
skiej 108 odbyło się zgromadzenie 
przedstawicieli zw. zaw. pracow- 
ników umysłowych różnych branż. 

Na posiedzeniu tym postanowio- 
no opracować ogólny memoriał, 
który przez specjalną delegację 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


ada. 


Łódź, Cegielniana 2 Tel 107-34 


Pocz, codz. o godz. 4-ej w soboty, 
niedziele i święta o godzinie 11.30. 


MED. 


zg e chor. wenerycznych, 

i skórnych 
wznowił przyjęcia 
CEGIELNIANA 11, Telefon 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8—12 od 4—9 w. 
w niedzielę 1 święta od 9—1. 


Dźwiękowy 
Kino - Teatr 


ZACHĘTA 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOAKKOWSKA 152, fr. 3 p. 


tel, 174-93. Prayimnje < od a cą 9—2 
i od 3 — 5 wi 


AET drobne 


aginął kwit kaucyjny z Elektrow- 
ni łódzkiej Nr. 97606 z dn, 29.XI 
1933 na zł. 20 Rozenmuter, Plac Ko- 
ścielny 4. Niniejszym unieważniam. 


Kopernika 16, tel. 140-72 


12 w poł. 


szyńskiego był symbolem walk kła | biedniejszych w szkołach powszech 


Akcja piacowników umysłowych 


Przygotowanie memoriału prącown, 
umysłowych do Min. Op. Spoi. 


] Wielki PT program! 


TONI 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz, 


kwidacja samorządu i zniesienie! 
wszelkiej kontroli społeczeństwa: 
nie wyszło miastu na dobre, U ste” 
ru rządu w Łodzi stanęli ludzie nie 
związani z masami pracującymi, 
które stanowią ogromną więk- 
szość ludności naszego miasta. 


Stąd też powstało zaniedbanie i 
ignorowanie najbardziej palących 
potrzeb rzesz pracujących. W 
okresie przedwyborczym władcy 
komisaryczni rzucają robotnikom 
ochłapy, jak naprzykład: jednora- 
zowy zasiłek dla sezonowców, li- 
cząc, że „gestami“ zatrą wspo- 
mnienia całego łańcucha krzywd. 


Zadaniem socjalistycznego samo 
rządu będzie postawienie na nogi 
gospodarki miejskiej, rujnowanej 
i zadłużonej w ciągu 6-ciu lat 
„tymczasowych“ rządów. Jednym 
z najważniejszych zadań naszych, 
będzie przestawienie gospodarki 
komunalnej, któraby odpowiadała 
potrzebom i 
szych warstw społeczeństwa łódz- 
kiego. A więc: rozbudowa opieki 
społecznej „zatrudnienie bezrobot. 
nych przy celowo prowadzonych 
robotach publicznych, budownic- 
two tanich mieszkań robotficzych, 
opieka nad matka i dzieckiem, 
ochrona zdrowia mas pracują“ 
cych i t. p. 


Aby położenie ludności Łodzi 
uległo radykalnej poprawie, musi- 
my przed tym zwyciężyć reakcję 
faszystowską, która śmie sięgać 
po władzę w robotniczej Łodzi. 
Jednakże, jestem pewny, iż usiło- 
wania rodzimego faszyzmu Skoń- 
czą się sromotną klęszą, Dnia 18 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżuują apteki: 
H. Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 
Hartman, Brzezińska %, W, Rowiń- 
ska, Plac Wolności 2, x. Perelman i 
S-ka, Cegielniana 32, W. Danielec- 
ki, Piotrkowska 127, F. Wójcicki, 
Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, Ka 
rolewska 48. 


Died robotnicze móleją w skole 1 podi 


Akcja dożywiania jeszcze się nie rozpocela 


Akcja dożywiania dzieci naj-| nych stała się przedmiotem zabie- 
gów, podjętych przez opiekunów 
szkolnych u czynników miarodaj- 
nych. W sprawie tej wystosowano 
odpowiednie memoriały do komi- 
tetu pomocy dzieciom i młodzieży, 
przy czym opiekunowie szkolni 
wskazując, że w 1937 roku akcja 
dożywiania podjęta została w szko 
łach z dniem 3 listopada. 

W latach poprzednich dożywia- 
nie dzieci najbiedniejszych rozpo- 
czynano w szkołach wkrótce po 
rozpoczęciu roku szkolnego. 

Sytuacja ludności nie uległa tak 
wydatnej poprawie, by można by- 
ło przerwać pomoc dzieciom w po- 
staci ich dożywiania. 

W szkołach powszechnych, do 
których uczęszczają dzieci z dziel- 


wręczony zostanie w Min. Opieki 
Społ. Jednocześnie na posiedzeniu 
tym postanowione powołać spe- 
cjałną delegację, która wręczy wy 
mieniony memoriał p. ministrowi. 

W dniu wczoraszym komisja po 
rozumiewawcza wystosowała pi- 
smo do ministra opieki społecznej, 
prosząc o możliwie najwcześniej- 
sze wyznaczenie terminu audiencji. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Śmiertelne zmagania ludzi z najdzikszymi bestiami 
NENS S Pumy — 


ma - 
may aodmot Zaginiona Džungla 


w roli gł. CLYDE BEATTY i CECYLIA PARKER 
RM EM MA M A TN 


U. Piękny życiowy film p. t Maskarada 


„w roli gł LUISE KAINER I WILIAM POWELL 


Dziś i dni następnych! 
Największy film ert CA RD wszystkich czasów 


Fitm, który zadziwia swą potęgą. Cud techniki, Tysiące statystów 
w batalistycznych scenach. Najkosztowniejszy film Świata. 

W r. gł.: Roland Colman, -Madleine Cawoli, Douglas Fairbanks jr., 
* » Mary Astor i Andróy Smidt w jednym wielkim filmie. 


ziś premeral 
Blaskiem urody — skalą talentu promieniują na świat cały 
JANETTE MAC DONALD I NELSON EDY 
| w oszałamiającym filmie muzycznym 


ZŁOTOWŁOSA 


nic robotniczych naporządku dzien 
nym są wypadki andlenia dzieci, 
przybywających d szkoły o gło- 
dzie, a w ogóle badzo nędznie od- 
żywianych. 

Wskazuje się alej, że według 
zestawień przeprovadzonych przez 
nauczycielstwo 21% dzieci uczę- 
szczających do szkół powszech- 
nych w Łodzi tj.około 18.000 po- 
trzebuje pomocyw postaci doży- 
wiania. 

Sytuacja ostanio pogarsza się 
z tej racji, że astaty już chłody, 
a wiele dzieci najduje się bez u- 
brzmia, obuwia bielizny, tak że i 
w tym kierunki należy podjąć ak- 
cję, zmierzajcą do zaopatrzenia 
najuboższej dziatwy w ciepłą 
odzież i obuwż, by uchronić je od 
choroby. 

Opiekunow: szkolni wskazują, 
że podjęta v skromnych  rozmia- 
rach akcja ożywiania obejmuje 
zaledwie niliczny odsetek dzieci, 
które w rzezywistości potrzebują 
pomocy. Wswiązku z tym koniecz- 
nym się stje przyśpieszenie akcji 
dożywiani: dzieci ze strony Komi- 
tetu pomoy dzieciom i młodzieży, 

Niezalenie od złożonego memo- 
riału spejalna delegacja podjęła 
zabiegi bzpośrednie u powołanych 
czynnikó? w kierunku niezwłocz- 
nego ropoczęcia akcji dożywiania 
dzieci. 

Jak ię dowiadujemy, w łonie 
różnyci t. zw. „komitetów“ ście- 
rają ss poglądy. Jedni twierdzą, 
że nalży dzieciom dawać mleko, 
inni, że — zupę. A tymczasem 
dziecidosłownie mdleją z głodu 
i wyreńczenia. 

Czż można to nazwać inaczej, 
niż <andalem? 


interesom najszer-. 


ści Polski Walczymy o samorząd 


robotniczei Łodzi 


' grudnia robotnicy, pracownicy, 
' rzemieślnicy i całą inteligencja 
pracująca códa swe głosy na listę 
Nr. 2 PPS. i Kl. Zw, Zaw. Zwy” 
cięstwo naszej listy ugodzi w Sa. 
mo serce nietylko reakcję w Ło. 
dzi, ale w całej Polsce. 

WEJE WO ZZ E T PTY ia 


Radio łódzkie 


SRODA, 23 listopada. 

5.85 „Zbliska i zdaleka" — Muzy» 
ka poranna (płyty). 6:35 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10 Frzerwa 
11.00 Audycja dla dzieci: „Jak kra- 
wiec Krawczyński szył zwierzętom 
nowe futerka" — obrazek słuchowi- 
skowy dla dzieci młodszych w opra- 
cowaniu Ewy Szelburg - Zarembiny. 
11.15 Koncert popularny (płyty). 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerwa. 14.00 Z cyklu „mk 
lepsze zespoły taneczne“ — 
Ellington Heintz Huppertz i Tash 
Calleway (płyty). 14.50 Łódzkie wia 
domości giełdowe i odezytanie pro- 
gramu. 15,00 Nasz koncert. — audy- 
cja dia młodzieży. 15.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiest 
pod dyr. Tomasza Kiesewettera (z 
Łodzi na W. R. P.). 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.05 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.15 Dom i szkoła: „Przy 
czyny niepowodzeń w szkole* — od- 
czyt wygł. Maria Uziębło. 16.30 Mu- 
zyka skandynawska (płyty). 17.00 
„Polska a wojska okupantów. w 
pierwszych dniach Niepodiegłości'— 
dr. Wacław Iipiñgki: 


cha: „Scħleicht spielende Wallla 
(Dramat na urodziny Augusta II 
króla polskiego, księcia saksońskie- 
go ect.). Wykonawcy: Chór miesza 
ny im. Moniuszki, Orkiestra Rozgło- 
śni Poznańskiej pod dyr. Eugentusża 
Raabego i Kwartet solistów: Zofia 
Fedyczkowska, Wanda- Roesler-Sto- 
kowska, Józef Wolski i Karol Urba- 
nowicz (z Poznania), 18.10 Muzyka 
(płyty). 18.25 Wiadomości sportówe 
lokalne, 18.30 „Nasz język“ audycja 
w opracowaniu prof, Witolda Doro- 
szewskiego. 18.40 OZAWY 
Czy naprawdę w 

zdrowy duch — dyskusję zagaja sb 
on Kruczkowski i Kaz. Wyk z Kra 
kowa. 19.00 Odgłosy Italii — kon- 
cert rozrywkowy z Wilna. Wyko- 
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileń. 
skiej pod dyr. Władysława Szczepań 
skiego, Zespół mandolinistów „Kas. 
kada: i Jadwiga Krużanka - Reis- 
sowa — śpiew. 20.35 Audycje infor- 
macyjne: Dziennik wieczorny. Wia- 
domości meteorologiczne. Wiadomo. 
ści sportowe. Nesz program na ju- 
tro. 21,00 Opowieść o Chopinte — 
„Polonezy* w opracowaniu Karols 
Stromengera z udziałem Stanisława 
Szpinalskiego ( fort.). 21.45 „Tem- 
peramenty*' — powieść mówiona An 
toniego Cwojdzińskiego. 22.00 Poga- 
danka aktualna. — „Spożywajmy 
więcej mleka" — wygłosi inż. Bro- 
nisław Pancewicz. 22.10 Koncert 80- 
listów. Wykonawcy: Bronisław Na- 
gujewski — wiolonczela, Artur Wer 
tłand — fortepian i akompaniament. 
22.45 „W kopalni” — Stefana Czer- 
wińskiego audycja literacka. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorolo- 


giczny. 
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PIOTRKOWSKA 143 
"RED Z ZOT AE PT AŻ, 


W teatrach 


TEATR POLSKI 
WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 
W TEATRZE POLSKIM > 

Mistrz Ludwik Solski wystąpi 
dziś w środę, w czwartek i w piątek 
o godz. 8.30 w. w Teatrze Polskim, 
gdzie sobie tylko właściwym kunsz- 
tem kreuje rolę tytułową. praz 
Moliera „Skapiec“. 

Dziś w Środę i w czwartek o godz. 
4-ej popoł. „Most“ -Szaniawskiego 
dla młodzieży szkolnej. l 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w środę o godz. 8.15 wiecz., 
a w piątek o godz. 6.30 wiecz. ostat: 
nie powtórzenia ślicznej komedio.o- 
pery Kamińskiego „Skalmierzanki'* 
w reżyserii Br. Dąbrowskiego. 

W czwartek o godz. 8.15 wiecz.! 
arcydzieło Fredry „Pan Jowialski“- 


SEARA A U ADA T RF, ZARZ EEK zz ZA 


KINIKA PONCZOC 


pinosimy oczka, cerujemy, 


PIOTRKOWSKA 90, TEL. 155, 
RATUJE POŃCZOCHY 


pierzemy, formujemy równicę, farbujerny - 


* pończochy, Ceny przystępne. Na żądanie odbieramy i odsyłarny» 


QOdbite w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


